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(Piękny projekt rządowy reform bor- 
czej, — Sprawy bieżące.) EAN T 


__ _Ministerjalna Tagespresse podaje 
Ż( bn. na czele swych a e wire 
nych doniesienie, , widocznie z biur ministę- 
rjalnych pochodzące, a nadzwyczaj ważne: 
„Bytność ks. Auersperga, ministra-pre- 
zydenta we Wiedniu, pominąwszy ustanowie- 
nie szczegółów podróży cesarskiej na zjazd 
berliński, doprowadziła także inne sprawy 
do wykończenia. Postępy, jakie prace około 
przygotowania reformy wyborczej w ministe- 
rium spraw wewnętrznych pod energicznem 
kierownictwem ministra Lassera czynią, nie 
pozostały księciu tajnemi, a jak opowiadają 
osoby, przed któremi książę niczego nie ob- 
wija w bawełnę, jest on z elaboratu reformy 
wyborczej, o ile dotychczas tenże postąpił 
zupełnie zadowolony. Nie przeto, iżby np. 
posiadłość wielką nazbyt uwzględniono: ma 
ona swoją kurję wzborczą, ale obok tego i- 
dzie zupełny wzgląd dla inteligencji i prze- 
mysłu, tudzież przy pomnożeniu liczby po- 
słów do Rady państwa uniknięto dalszego 
sprzęgania osad niemieckich z słowiańskiemi. 
Co do pomnożenia liczby posłów, możemy 
powiedzieć, że liczba ta nie będzie w g- 
góle podwojoną, tudzież że powiększenie 
liczby posłów nie będzie równe dl 
wszystkich krajów. Było to jedną 7 
kardynalnych wad konstytucji lutowej, że w 
ordynacji wyborczej nie traktowała pojedyn- 
czych królestw i krajów według ich wagi 
„politycznej"*. Tej wady należy uniknąć, nie 
tak wszelako, iżby pojedyńczym krajom odjęto 
cokolwiek z ich praw pod względem repre- 
zentacjj w Radzie państwa, ale tak, że się 
będzie starało przywrócić naturalną ró- 
wnowagę, a to trzymając się racjonalniejszej 
pod względem politycznym modły obliczania 
niż w r. 1861, kiedy to przedewszystkiem 
zważano na cyfrę ludności, a względom pań. 
stwowym tylko przez zmotanie sprzecznych 
żywiołów narodowych zadośćuczyniono. Spo. 
dziewamy „się, że i dr, Herbst swój niezdarny 
projekt reformy wyborczej porzuci wobec 
projektu rządowego." 


Wyprawa Horelecka 


obrazek z ostatuiego powstania województwa 
Mińskiego, szkicował z natury W. K 


(Dalszy ciąg. Zobacz nr. 234). 


Pośród gąszczu leśnego stoi kilkanaście 
drzew rzadziej rozsuniętych, które krzewy 
leszczyny jakby Żywym płotem otoczyły. 
srodku stol jodła ze zwieszonemi gałęziami 
jak namiot ostrosłupisty, pod którym ną 
ciemnozielonym kobiercu z borówek ubra” 
nych w koralowe jagódki, siedzą trzej ludzie. 
Broń ich stoi Oparta o jodłę, pod którą sie: 
dzą, jak również torby na żywność i burki 
w trąbkę zwinięte. Ņa ziemi, przed nimi, 
leży rozwaria mapa topograficzna tej części 
kraju, gdzie teraz obozem leż 

Strój, na nich jest prosty. Ż 
oznak wojskowych; waj nn EF 
chłopskie katanki, a trzeci nosi czamarę pol- 
ską; małe torebki przez plecy i rewolwery 
przy boku, to wszystko, czem się wyróżniają 
od reszty Snujących się w milczeniu ludzi. 

Ci trzej, SĄ to dowódzey oddziału po- 
wiatu Mińskiego. Pieczęć znojów życia par- 
tyzanckiego odoiła się mocno na ich zaro- 
słych twarzach i zgrubiałych rękach, a po- 
goda duszy, Z męzką rezygnacją i hartem 
żołnierskim, odbijają Ślicznie od ich postaci. 
We wzroku ich, co utkwił pilnie w mapie 
rozłożonej, małuje się cała trudność położe- 
nia, z którą walczyć postanowili wytrwale. 

Nie mogąc w trzydziestu. kilku ludzi 

sporzyć Wawrzynów swej ziemi, postano- 
Przynajmniej a wojenny wo. 
iewództwa Mińskiego, nie dając się pochwy- 

=: stokrotnie silniejszemu nieprzyjacielowi. 
cié StoBroW teża się na to, by ominąć 
Cała myśl ich kody i niepostrzeżenie okazy- 
wszelkie reje m, gdzie wróg nie spodziewa 
AN na Potrzebne wiadomości topo- 
B eg . : 1 le- 
graficzne nie tyle z map ZE Rufi "ik 
mi : ktyki w prowadzeniu 0 
omiesięcznej prakty h. A młod 
działu po tych głuchych puszczach. A młody 
naczelnik, Ruszczye, świeżo nominowany > ych 
ząd narodowy, umie wodzić oddział po tye. 
aezdrożach leśnych, jakby urodził się w tych 
ach. Dwaj pomocnicy jego, J. Piłeczka i 


Przypomuijmy sobie, co przed kilku 


dniami: pisała Tagespresse, że p. Lasser 
przedewszystkiem Niemców uwzględni w pro- 
jekcie reformy wyborczej, dalej, że już projekt 
Herbstowski obliczony był na przymusową 
przewagę Niemców, że mianowicie obu cho- 
dzi o przewagę Niemców centralistów, a 
przypatrzmy się bliżej powyższemu doniesie- 
niu Zagespressy. to łatwo zrozumiemy, że 
w nowej rządowej reformie wyborczej chodzi 
o systematyczną zagładę wszystkiego co nie 
jest centralistycznem, Mielibyśmy zatem mon- 
strum polityczne, niebywałej poczwarności. 
Tagespresse otwarcie to zapowiada. Kraje 
mają być mierzone na wadze połitycznej. 
Jeżeli trudno państwa dobrze zważyć na sza- 
lach politycznych, jeżeli górujące dziś mo- 
carstwo jutro zejdzie do rzędu państw bez- 
władnych, a drobniutkie Piemonty w kilka 
lat wyrastają, wa wielkie Włochy: to jakze 
wynaleźć szalę do ważenia pojedyńczych czę- 
ści państwa? Trudno oznaczyć stosunek wagi 
politycznej między Węgrami a Przedlitawią, 
a cóż dopiero między pojedyńczemi krajami 
Przedlitawii? Państwa, kraje, stronnictwa. 
wyrabiają sobie wagę polityczną; dziś 
ją posiadają jutro tracą; jakże modłę tę 
stosować do sprawy, która coś stałego ma 
utworzyć, a to podstawę konstytucji? — 
Kto zresztą ustąwi, kto trzymać będzie tę wagę, 
kto zapisywać rezultat ważenia? Czy. kto bez- 
stronny ?; Broń Boże! — wszystko to zrobić 
mają sami centraliści! Będzie to zatem albo 
dzieło przemocy, albo samowoli lekkomyślnej.. 
Co rozumie Tagespresse i jej rząd pod wy- 
razem „równowaga maturalna?“ Jakże „to 
rząd zrobi, aby praw pojedyńczych krajów 
co do reprezentacji w Radzie państwa nie 
uszczuplić, a jednak nie jednakowo dla wszy- 
stkich krajów pomnożyć liczbę posłów? — 
Zakończenie doniesienia Zagespressy wska- 
zuje, że projekt rządowy Lasserowski będzie 
jeszcze gorszy od Herbstowskiego dla ludów 
nie-niemieckich i stronnictw nie-centralisty- 
cznych, A początek wskazuje, że gabinet 
całą tę żywotną dla państwa sprawę, oddął 
zupełnie w ręce p. Lassera! ©7500 

Do czego poprowadzi ta polityka r... 


dług zapewnienia „kół kompetentnych* w 
‘Wiener Abp., nastąpić d. 16. września. Mia- 
nowicie miał się przy tem upierać p. Lasser, 
który żąda, aby sejmy koniecznie zebrały 
się. w drugiej połowie października, a Rada 
państwa w drugiej połowie listopada. Pisma 
deakistowskie tłumaczą, że trudności w tej 
mierze, 0 ile dotyczą sejmu węgierskiego, 
nie będzie, gdyż do wyboru członków wę- 
Slerskich delegacji nie potrzeba sprawdze- 
nia i zatwierdzenia takiej liczby posłów sej- 
Mu węgierskiego, aby był kompiet sejmowy, 
ecz “że już przed sprawdzaniem wyborów 
Mozna wybrać 40 delegatów z pomiędzy tych 
Posłów, przeciw których wyborowi nie we- 
szły zadne protesta od wyborców. Ale py- 
tanie, czy lewica znowu nie zechce sejmu 
zagadywać na śmierć, tak iżby do wyboru 
Wcale przyjść nie mogło? 


. U naradzie ministerjum węgierski 
“Wied 'j ęgierskiego we 


niu pod przewodnictwem cesarza donosi 


prin, biorą udział tylko w naradach co do 
stką wypraw, i pilnie czuwają nad tą gar- 
kadry gi taców, by z nich módz utworzyć 
i harmo f Przyszłej armii powstańczej. Zgoda 
obrońców aiK przystało na prawdziwych 

Jez i ludzi fachowo obezna- 
m wojennem, panuje pomię- 
alowi główną siłę tego malu- 
"a ta zastępuje im krocie, 
gdzieindziej pomarnowane, 


: prz b : 
cy; wszyscy SAMI młodzieńcy, rani 


ledwie dwadzieścia kilka lat Ji 
wprawne poznaje w nich odrazu najdziel s- 
Ski, żołnierzy, do tego rodzaju Aoki: 
ra w swych dowódzców i spokój zupełny 
maluje się w ich postawach i w ich wzroku: 
a w obozie stutysięcznej armii, obwarowanej 
potrójnym łańcuchem fortyfikacyj, niema tej 
pewności, jak u tej garstki, co zaledwo parę 
wedet jest w stanie wystawić. Uśmiech dzie- 
cinny ożywia ich twarze, w spojrzeniu łago- 
dność człowieka cywilizowanego Świeci, ani 
twarzy marsowych, ani orlego wzroku, ani 
bark rozrosłych, nic tutaj zgoła nie świad- 
czy o tej sile fizycznej, potrzebnej do obale- 
nia olbrzyma, co  sprośnem cielskiem 
zawalił ich ciche równiny i puszcze 
urocze. 

Tam o sosny Oparta stoi ich broń; a 
broń to musi być straszna, kiedy przy swej 
niemocy fizycznej, targnęli się na ćmy od 
stóp do głów uzbrojone, co ich czapkami 
zarzucić mogą. — Zwyczajne myśliwskie du- 
beltówki bez bagnetów, rzadko u którego re- 
wolwer albo pistolet i kindżał za pasem, oto 
całe ich uzbrojenie. 

W obozie ruch widać, zapewne zmianę 
pozycji albo i odleglejszy marsz oddział ma 
przed sobą. Opatrują broń, wybierają amu- 
nicję, którą furjer w naturze każdemu odda- 
je, bo każdy sam sobie ładunki sporządzi i 
kule odleje. Proch i ołów po rozdaniu, za- 
niosą gdzieś w leśny schówek, że nietylko 
Moskal, ale i sam diabeł z poblizkich trzę- 
sawisk mie wynajdzie. Mnóstwo jest spo- 
sobów schowania czego w tych  puszczach, 
lecz najpewniejszy oto ogrom obszarów ich. 
mieją się więc powstańcy mińscy ze wszy- 
stkich wysiłków ciężkiego wroga około odkry- 


mM powstań: 
Najstarszy za- 
czyć może, oko 


Otwarcie delegacyj wspólnych, ma, we-' 


Peste Naptos dni ostatnich miały 


„Narady PRL 
cel dwojaki Raz, węgierska Rada ministrów 


układała mowę tronową, która co do Serbii 
i w ogóle co do spraw wschodnich będzie 
zawierała ustęp ważny. Powtóre, monarcha, 
biorąc udział * w zjeździe berlińskim, czym 
krok, którego skutki w sprawach zewnętrz- 
nych monarchii mogą oddziałać na cały sze- 
reg wypadków spodziewanych. M. Andrassy, 
jako minister konstytucyjny Spraw zewnętrz 
nych, wniósł, aby monarcha w tej sprawie 
wysłuchał rządów obu części monarchii. 

* Politik, która już nieraz otrzymywała 
najtajniejsze dokumenta z biór namiestnietwa 
czeskiego, twierdzi, Że całym pocesem prze- 
ciw Skrejszowskiemu kierują namiestnik, i 
radca namiestnictwa, słynny Rotky.  * 

Rząd węgierski, obarczony różnemi fa- 
talnemi kłopotami; udał się po radę do De- 
aka. D. 27. 5. m, jak tylko Deak przybył 
do Pesztu, całe przedpołudnie spędzili u nie- 
go minister-prezydent l è 
nansów Kerkapplyi, który W ostatnich cza- 
sach zwidzał Siedmiogród i Kroację ! zno-. 
sił się z wszystkiemi stronnictwami. Przed - 
łożyli mu stan rzeczy i swój program, t py- 
tali o jego zdanie. im AZ 

"W sprawie kroackiej rząd węgierski u- 
cieka się dv sztuczek centralistycznych. Z Za- 
grzebia d. 27. bm. telegrafują: „Celem spa 
raliżowania krogckich usiłowań, ma być 
wszczęta agitacja za odłączeniem Slawonii 
od: Kroacji, którą już dla nastraszenia Kroa- 
tów raz próbowano. “A która nie udała się. 


Sprawy wewnętrzne, 


Centraliści oddawna pracują nad 
tem, aby wszystkie tętua Życia narodo- 
wego tak u nag jak .w innych krajach, 
gdzie zamieszkuje ludność nie-niemieckiego 
pochodzenia, podciąć, % przy pomocy Wy- 
wołanej tym Sposobem bezwładności, u= 
trwalić centraliźm, który reprezentantom 
mniejszości zapewnia rządy nad- monar- 
chią konstytucyjną Habsburgów. Do tego 
dążą oni, odraucając wszelkie uchwały, 
mogące zadowołnić chociaż w części po- 
trzeby nciśniczej ludności, a równieź sta- 
rając się sejmom krajowym. odjąć. zna- 
czenie i sprowadzić ja wprost do apara- 
tów pomocnych ku utworzeniu Rady pań- 
stwa, za pośrednictwem której centraliści, 
mają» w niej przewagę, przeprowadzają 
swe plany, najczęściej szkodliwe całości 
państwa, a stale prawie szkodliwe wielu 
jej składowym częściom. 

Sejm każdy musi utracić wziętość, 
zniechęcić ku sobie ludność, jeżeli nie 
udowodni swej użyteczności, nie wykaże 
się z prac swych przed krajem. Centra- 
liści zaś jak widzimy reprezentację naszą 
w takim właśnie starają się postawić 


cia tych kryjówek. Dalej po amunicji przy- 
chodzi kolej na żywność. Wyciągają słoninę 
wędzoną, szynki, wędliny, chleb, kaszę, sery 
suszone, krają wszystko na równe porcje i 
układają na pobliskiej kłodzie. Nikt tu le- 
pszych kąsków nie dostaje, wszyscy bez wy- 
jątku i naczelnik sam, równo są obdziełeni. 
Szeregowi widząc się zupełnie  zrówna- 
nymi ze swą starszyzną co do potrzeb fizy- 
cznych, tem silniej muszą uginać się przed 
ich wyższością moraluą. Wyścigi tutaj na po- 
Święcenie, na wytrwałość, na zaparcie się 
siebie, dla niskich namiętności niema więc 
przystępu. 

Przy ogniach siedzą i kule odlewają; a 
blask każdej nowoodlanej kulki; rzuca pro 
mień nadziei lepszej przyszłości w serce po- 
„Wstańca. Szepcą, Śmieją się, jakby na go- 
dy wybierali się. Nagle ciszę leśną przerywa 
stąpanie kilku ludzi, i z za drzew wychyla 
się kilka ludzkich postaci. To są leśni wie- 
taaa p aIEGłych wiosek, przynieśli w 
m daj orsuczych trochę żywności, którą 
ozdają pomiędzy powstańców, witając się z 
nimi, jak z najbliższemi i najdroższemi ser- 
cu swemu osobami. 

Tylko dwaj z nich prosto idą pod jodłę, nie 
odpowiadając na zapytania powstańców, a gdy. 
stanęli przed starszyzną, czapki zdejmują, 
witają uprzejmie i na skinienie naczel- 
nika, siadają obok na ziemi. Wobec sprawy 
świętej i przed naturą, duma wszelka musi 
precz ustąpić. Kto chce poznać świąteczne 
podniosłe uczucie, które człowieka odradza, 
które daje uczuć człowiekowi przedsmak 
wspaniałego zaziemskiego życia, niech idzie 
do obozu powstańczego, bo tam gości, obok 
cnoty, prawdziwy Bóg Świąteczny! To też i 
poufałość jest tutaj na miejscu, a tem wię- 
cej rozrzewniającą, Ze przepaść, jaka rozdzie- 
lała cywilizowanych Od reszty, była ogromną 
na Litwie, przed „kilku jeszcze miesiąca mi; W 
tem zetknięciu się bliższem dwóch warstw 
społeczeństwa, chłop odszukał nić tradycyjną 
zamierzchłej pogańskiej patrjarchalności. i 
poczuł w piersiach swoich ten sam Święty 
ogień miłości Ojczyzny, co mu dawał prawo 
w tych dawnych czasach, radzić nad tem. co 
jest najdroższego sereu ludzkiemu. Napróżne 
będą wasze wysiłki wroga, by ten lud ku 
sobie przeciągnąć; dać to, czego on chce, wy 
dać nie możecie; chee on was wyrugować ze 
swej ziemi. 


Lonyay i minister fi-, 


stanie, iżby ona nie mogła dokonać ża- 
dnej, więcej czasu wymagającej pracy. 
Termin sesji sejmowych jest dziwnie o- 
graniczonym, a jeżeli mimo to z wysił- 
kiem wielkim uda się posłom  puwziąść 
jaką uchwałę ważniejszą, to ta długą 
odbyć musi kwarantannę, .nim zostanie 
oddaną do ‘zatwierdzenia, a najczęściej 
itego nawet się doczekać nie może. ` 

`. Sejm tegoroczny zdaje się iż jeszcze 
w gorszych znajdzie się warunkach, bo 
zaledwie dopełni nieuniknionych formal- 
ności, już go zaskoczy zapowiedź zam-. 
knięcia — zanosi się „na to, że będzie 
zwołanym jedynie dla tego, aby wy- 
słać delegatów, którzy otrzymają misję 
zatwierdzenia poboru podatków. 

Przeciwko krótkości obrad sejmu. 
protestowali nasi pogłowie skutek tego 
jednak jak obecnię widzimy, żaden. W 
Wiedmiu: nie. życzą sobie, aby we Lwowie 
posłowie polscy zastanawiali się obszernie 
nad potrzebami kraju; jeżeli wszakże 
mogą teraz ograniczyć termin obrad sej- 
mowych, to. jednakże nie są w stanie 
przeszkodzić nam obrady. te uczynić pło- 
dnomi. Do tego potrzeba tylko dobrej 
naszej woli, potrzeba aby posłowie nasi 
nie marnowali bazpotrzebnie drogiego 
czasu, « a to da się jedynie uskutecznić, 
jeżeli uprzednio porozumieją się między, 
sobą, zastanowią się prywatnie nad po- 
trzebami kraju, i w myśl tego powezmą 
uchwały, jakie sprawy postawić na porzą- 
dek dzienny, a uprzedniemi naradami, u- 
suną potrzebę  obsżerniejszej `- dyskusji. 
Szczęśliwą więc była myśl: zjazdu posel- 
skiego, z jaką wystąpi ` „Czas“ i myśl 
ta jako będąca wiernem tylko odbiciem 
potrzeb, znalazła  małemi zmianami po- 
parcie jednomyślne całej prasy polskiej. 
Pytanie więc nastręcza się samo, dlaczego 
nie znajduje urzeczywistnienia, czego ów 
zjazd poselski, przedstawiany jako rzecz 
niezbędnej potrzeby. «nie przychodzi do 
skutku. 

„Organ krakowskiej partji wzywał 
ks. marszałka, prezesa delegacji, a pó- 
źniej prezydujących ` w komisjach, aby 
przyjęli inicjatywę : w zwołaniu Zjazdu. 
W odpowiedzi od wezwanych otrzymał — 
milczenie.  „Gazeta* projektowała, © aby 
„koło postępowe jakie w sejmie zawią- 
zało się, (a które jak słyszeliśmy od je- 
go członków, stoi wiernie przy progra: 
mie prac wewnętrznych, zwłaszcza że 
te, są, dzisiaj jaki. najgwałtowniejsze- 
mi, a więc do nagają się tego. aby pra- 
cownicy wcześniej porozumieli się jak ja 


Ruch narodowy 1863 r. jest jedną z naj- 
piękniejszych ozdób dziejów naszych, bo po 
raz pierwszy wszystkie warstwy narodu pol- 
skiego stały przy wielkim ołtarzu pracy pa. 
trjotycznej, a urok tego czarującego uczucia 
jak gorącem Żelazem, raz na zawsze zosta- 
wia ślady w sercu każdego, kto stał przy 
nim bliżej, Cóż mówić o sercu młodzieńczem 
ludu ! Legendy, jakie powstaną z tajnych le- 
śnych ruchów, gdzie chłop jako najgłówniej- 
sza tajna sprężyna występował, będą mu bu- 
dziły ciągle serce, przypominając obowiązek 
czynnego obywatela względem swego kraju. 
A cudowność, co spłynie na tę tajną akcję, 
zaniesie działanie  patrjotyzmu w dziedziny 
najgłębsze, gdzie już nigdy ramie despoty na- 
jezdnika nie dosięże. Jak chłopska wyobra- 
Źuia umiała ubarwiać czyny wojenne w cza- 
sie samej akcji, tak samo głęboko, musiała 
i w umysły ich zaszczepić się czarująca pra- 
wda patrjotyzmu. 

Po krótkiej naradzie z chłopami i ode- 
braniu od nich korespondencji rządowej, na- 
czelnik zapytuje jednego z nich: 

A cóż tam więcej słychać z nowin?7 

— Taż panoczki wy czuli peunie, jak 
heta SŚwintureckij maskouśkaho  jenerała 
zławjyu ? 

.— Którego, Grunta? 

-— A tego samego. Świętorzecki *) jak 
tylko dowiedział się przez swego kurjera, że 
ten łotr, jenerał Rusinow, co w Ihumeniu 
stoi, ma przejeżdżać traktem do Mińska, za- 
raz sprawił całe wojsko swoje, i ciszkiem 
podsunął się pod drogę blizko Ihumenia. 
chociaż tam cała chmara Moskali kwateruje. 
Nic tego jednak nie boi się on i czeka spo- 
kojnie w zasadzce na swoją zdobycz, chociaż 
pikiety kozackie, co snują się po drodze, 
tyle że nie nadepcą naszych powstańców. 
Tak leżą nasi od rana samego: aż tak koło 
południa naraz usłyszeli tentent wielki na 
gościńcu i dzwonki pocztowe.  Gęszczarem 
podsuwają się pod samą drogę i milezkiem 
przepuszczają mimo siebie sotnię kozaków, 
co na szpicy szła, a gdy już kareta wjechała | 
na ich linię, coś tak strasznie zahuczało po 
puszczy, Że konie kozackie płoszyć się po- 
częły, jak nie utną wtedy nasi do kozaków, 
tak cały pułk z kulbaki zwalił się i konie , 


*) Opowiadanie z rzeczywistości. 
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Przedpłatę. i ogłoszenia przyjmują 
Wa LWOWIE: Bióro administracji „Gazety Be 
rodowej“ przy ulicy Sobieskiego pod licaba 12 (dx 
waiej ulica Nowa liczba 291). Ajencja dzienników 
Piatkowskiogo nr. 8 plac katedralny. W KRARU- 
WIE: Księgarnia Józefa Czecha w rynku. W PARYZL: 
na galr rancję i Anglię jedynie p. pułkownik 
Raczkowski. rue Jacob 14. W WIEDNIU: p. Haasen- 
- głein et Vogler, Neuer Markt nr, 11. 1A. Oppelik, 
Wollzeile, sb, W FRANKFURCIE. nad Menem i Ham- 
burgu: p. Haasensteiń et Vogler. a 
7". OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 centów 
oa miejaea objętości jednego wiersza drobnym dru- 
kiem, oprócz opłaty stepluwej 30 ct. zu każdorazowe 
umieszezenie. =$ k i 
Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie ulegają 
irankowaniu. RE: U . 
Manuskrypta drobne nie zwracaja się lecz bywa. 
ja niszerone. M 


należy przeprowadzać) przyjęło na siebie 
inicjatywę zwołania na zjazd wszystkich 
posłów. Wezwanie nasze również nie Zy- 
skało żadnej odpowiedzi, W „Dzienniku 
Poznańskim”, czytaliśmy inny jeszcze pro- 
jekt, a mianowicie, aby mieszkający we 
Lwowie posłowie za imicjatywą ` jednego 
z nich zebrali się uprzednio, a następ- 
nie wezwali, innych. I to jednak przed- 
stawienie pozostało bez odpowiedzi. 

„Czas“ zarzucił nam, iż stronniczo- 
ścią powodowani odezwaliśmy się do ko- 
ła postępow ego, i zapytał dlaczego 
nie zgadzamy się, aby prezes delegacji 
zwołaniem zjazdu się zajął, — dla nas 
wszystko jedno kto zjazd zwoła, aby tyl- 
ko zechciał zaprosić wszystkich posłów 
bezwzględnie — ale niechże przecie ktoś 
podejmie się tego czynu, który ogólnie 
jako pożyteczny dla kraju jest. uważa- 
nym. My sądziliśmy, że koło postę- 
powe najgoręcej weźmie do serca spra- 
wę zjazdu, najprędzej myśl rzuconą w 
życie wprowadzi, do sądu „zaś podobnego 
upoważniło nas gorąco zainteresowanie 
się członków jego sprawąmi kraju na o- 
statniej sesji — ale jak tę u nas za- 
pał łatwo się ulatnia, zdaje się więc, że 
ogólna apatja, jaką wszędzie widzimy, za- 
raziła również posłów koła postępowego 
tak dalece, iż obecnie z obojętnością ró- 
wną inuym patrzą na najgwałtowniej- 
sze sprawy kraju. 

Polska niedawno w sejinie galicyj- 
skim gotową była widzieć moralną swą 
reprezentantkę — ale niestety sejm ten 
jest tylko wiernem zwierciadłem Galicji, 
która mogąc robić uajwięcej ze wszyst- 
kich części Polski dla przyszłości naro- 
du, odpowiednio do warunków ~- posiada- 
nych robi uajmniej, Różne " są bezsprze- 
cznie przyczyny takiego stanu, ale nie- 
wątpliwie jedną z najpierwszych  bezbar- 
wne, nie męzkie zachowanie się naszej 
w. Wiedniu. delegacji. 

Aby kraj od podobnych zawodów 
w przyszłości uwolnić, jakie nam delega- 
cja przyniosła, sądziliśmy, iż koniecznem 
jest, aby wyborcy sami rozebrali jej 
działalność, aby odpowiednio do czynów 
wymierzoną była nagroda. Zjazdy re- 
lacyjne posłów stale już praktyko- 
wane w Poznańskiem, nie mogły się po- < 
dobać większości delegacyjnej, bo nie žy- ` 
czy ona sobie odpowiedzialności, Że zaś 
ta ma wpływ prawie stanowczy na człon- 
ków sejmu, posłowie więc nie poczuli się 
w obowiązku złożyć z swych. czynności 
sprawozdania mocodawcom a uczynili to 


— 


u karetu powaliły się. Nasi do karety i wy- 
ciągają ztamtąd jenerała, który cały pobiełał 
jak chusta i oddaje sam rewolwer i pałasz. 
Prowadzą przed Świętorzeckiego, aż ten po- 
znaje, że to nie Rusinow, ale jenerał Grunt, 
katolik; każe mu wtedy przysiądz, że więcej 
przeciwko Polakom wojować nie będzie; daje 
mu na pamiątkę brylantowy pierścień i pu- 
gzcza go na wolność z eskortą aż do miasta. 
Lecz Moskal złodziej, chciał skorzystać: i 
rzucił się w ślad za naszymi, z całem swo- 
jem wojskiem.: Wtedy Grunt zawstydził się, 
bo jest katolikiem, zdjął z siebie  surdut, 
rzucił go o ziemię, i powiada: „już ja wa- 
szego jeneralstwa nie chcę, kiedy wy tacy 
podli!“ "A jako starszy kazał Moskalom nie 
iść do lasu i powracać do Ihumenia. Słychać 
że tego Grunta car kazał rozstrzelać, za to, 
że słowa dotrzymał. 

Takiemi tó wspaniałemi obrazami roz- 
płynęły się dzieje ostatniego powstania po- 
między ludem, chociaż sam fakt historyczny 
przytoczonego wypadku daleko skromniej wy- 
glądał. Moskiewsciego jenerała Grosa. jadą- 
cego z Ihumenia do Mińska, beż żadnej e- 
skorty, złapał w lesie Laskowski, a poznaw- 
szy, Ze to nie jest Rusinow, na którego wła- 
ściwie zasadzka była urządzoną, puścił go bez 
zadnej krzywdy. Oddział Laskowskiego był 
uważanym przez chłopów za oddział Święto- 
rzeckiego, bo się formował w jego dworze i 
on sam przy nim osobiście znajdował się 
przez pewien czas. Ale lud na te rzeczy tak 
patrzeć nie umie, szczególniej lud litewski 
wschodnich województw, rozsiadły pomiędzy 
tamecznemi ogromnemi puszczami. Każdy o- 
stęp u nich, każde uroczysko, zostały zalu- 
dnione przez jakiś bohaterski albo cudowny 
czyn, które pamięć przechowuje w najpóźniej- 
sze wieki, w skutek nowych mazwisk ztąd 
dla nich powstałych. 'Fchórzostwo, nieudol- 
ność i okrucieństwo Moskali wobec ujmują- 
cych zalet zewnętrznych i wewnętrznych po- 
wstańców, ich odwagi, ich sprytu i wielkiej 
łagodności, oddały lud dalszych województw 
litewskich w nasze ręce. Tak w pracy wie- 
kowej, kroplami krwi naszej, zlepiamy rozbite 4 
kawałki rzeczypospolitej, którą rozpusta garst- i 
ki, zdrada izbójecka przemoc obcych tak ha-; 
niębnie zatraciły. (C. d. n.) 


bo wiedzą dobrze jak słabą jest u nas 
pigia publięzga, jak wielkiem zobojętnie- 
` nie dla spraw publicznych całej ludności. 
Dotąd jedynie posłowie -'Torosiegicz 
i Wereszczyński, należący do mniejszości 
delegacji, chcąc usprawiedliwić się z win, 
jakie pozornie na nich ciąży, zwołali wy- 
borców, ale ci znów kontenei, iż jest 
ktoś, co zą nich podjął się myśleć, nie 
przybyli dla wysłuchania sprawozdania. 


I we Lwowie, gdzie przed kilku 
laty silne wrzało życie, dziwna panuje 
martwota. Wprawdzie tu pewna liczba 
wyborców z okazji rozpisanego wyboru 


na jednego. posła. z miasta, wezwała. swych 
reprezentantów do złożenia sprawozdania 


z poruczonych im czynności, ale do tako-, 


wego sama nie wielką przywiązywała wa- 


gy. Posłowie lwowscy nie wiele też dbali, 


o zadowolnienie wymagań zebranych wy- 
borców, Jeden z nich nie chciał, czy nie 
mógł, inny istotnie nie mógł . przybyć, 
ale to pewna, Że obaj okazali się zbyt 
skąpi, na piśmie zdając swe sprawozda- 
nie. ° Poseł Dąbrowski zaś pamiętając, że 
lord Palmerston. Russel, Gladstone i inne 
znakomitości angielskie starają się o to, 
aby mieć 
ców z programem prac swych, przybył 
osobiście i osobiście zapewnił nas o swych 
dobrych dla kraju chęciach, ale nie wię- 
- cej. 


mogli się od nich poinformować, nad 
"czem oni będą teraz w sejmie pracować 
i jakie prace uważają za najgwałtowniej- 
sze — w tem musiał ich zastąpić jeden 
z wyborców, ogół wszakże zebranych skwa- 
pliwie przeszedł do innej sprawy, nie 


chcąc mozolić się rozbiorem kwestyj, które, 


są przyczyną smutnego stanu kraju, lub 
tych, które mu pomyślność zapewnić mogą. 
Kiedyż przyjdzie koniec naszej apatji ? 
Pamiętajmy, że dopóki wszystko składać 
będziemy na barki posłów, ci zaś nie 
znajdą u nas poparcia, dopóty stan 
kraju wrogom dozwalać będzie działać 
na szkodę naszą. | 
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Korespondencje „Gaz. Nar.‘ 
Wiedeń d. 27. sierpnia. 


== Wczoraj pò południu odbyła się 
skauądaliczna scena w. Samem mieście, na u- 
licy „Wolizeile*. Jeden ze współpracowników 
gazety Deutsche Ztg., której godłem „yichts 
ósterreichisch”, nazwiskiem Steinbach, wy- 
padł z kawiarni, gdzie siedział na zasadzce, 
uzbrojony kijem, i począł nim okładać prze- 
chodzącego głównego redaktora i właściciela 
Tagespressy, nazwiskiem , Gans v; Ludassy, 
Ten miał w ręku sztylet w formie laski, i 
nim się obronił pehnięciem_w rękę Steinba- 
cha. Tego zaraz wniesiono do kawiarni, z 


której był wyszedł, i opatrzono ranę, która 


się okazała lekką. 1 

Można sobie wystawić, jaki był zgiełk, 
skoro przez sąsiednie ulice, „Rielmerstrasse* 
i „Schulerstrasse”, nie można było „przejść. 
Nadbiegli na posterunkach stojący policjanci, 
czyli, jak we Wiedniu nazywają, konstable, 
i po krótkiem rozpatrzeniu się w rzeczy, za- 
prowadzili obu na dyrekcję policji, zkąd po 
krótkiem spisauiu faktu wypuszczeni zostali. 

Powód tego zajścia dostatecznie wć Wie- 
dniu znany. 

Deutsche Ztg. chcąc się wyszczególnić 
od innych adoracją dla pruskiej surowej siły, 
a razem ujść odpowiedzialności osobistej, ka- 
zała, nędznemu zresztą wierszoklecie napisać 
pamflet polityczny na Austrję, i umieściła w 
formie inseratu. ; 

Był przy tem i cel inny, t.j. ośmieszyć 
tych kilku tutejszych publicystów, pozosta-; 
łych z dawnych czasów, którym się jeszcze 
„roi“ po głowie, że nawet po zwycięztwach 
pruskich, można we Wiedniu marzyć o ja- 
kiejś misji í przyszłości Austrji. Takie bała- 
mutne, według Deutsche Zitg., pojęcia 0 rze- 
czy, ubrał niejaki Lauger w poemacik pod 
tytułem: „Die Wacht an der Donau“. Czło- 
wiek ten nie bez talentu, ma słabość do hu- 
morystyki. Pisuje ludowe komedyjki, powie-, 
ści i t. d., zwyle dobrze przyjmowane, i wy- 
daje pismo znane, Hans Jórgl, w narzeczu 
dolno-austrjackiem. 

Wszystko to u takich ludzi, jak D. Z., 
nic nie znaczy, a nawet zasługuje na wzgar- 
dę, a to tem bardziej, jeśli śmie Langer wy- 
szydzać prusofiliżm „nowych“ politykow wie- 
deńskich ; co mu się często wydarza. A cóż 
mówić o bezwstydnem wystąpieniu Langera 
w Wachi am der Donau, gdzie dla starej 
Austrji windykuje prawo „obrony Dunaju*, 
jakby ją można w czemkołwiek postawić na 
równi z Niemcami, i o Austrji myśleć nawet 
CoŚ, co się przyznaje Niemcom de jure. Co 
zaś gorszego, © Wacht: am Rhein mogłaby 
mieć w Austrji konkurenta w wspomnianym 
poemaciku Langera, i ją zastąpić na publi- 
cznych miejscach, gdzie wojskowe muzyki od 
pułkowników otrzymują instrukcje.  Dotych- 
czas ta Czysto niemiecka pieśń używaną by- 
ła przez podochoconych biesiadników do de- 
monstracyj prusofilskich, i dawała powód do 
kolizji. Cóżby to było za nieszczęście, gdyby 
na podobną melodję grano na publicznych 
zabawach na zdrowie Austrji a nie Prust | 

Żeby tedy W śmiech obrócić podobne ZA - 
chcianki „Austrjaków* w Austrji mieszkają- 

: d rugofilską zmonopolizo- 
cych i propagandę Pr. isać k ; 
"aé w Wiedniu dla siebie, napisać kazano 1 
> $ kwi) pod napisem: Die 
wydrukować paszkwi P sd Nelts 

acht am „Alserbach, % do tego:' Neueste 
wahrhaft oesterr. National Hymne. wh 

Co tylko w kilkunastu wierszach możn 
było nezbierać ujemnego i rzucić paama 
austrjackiemu w oczy, to jest tam wypowie 


dziane, że opłera się Austrja na znakomit0- 


sposobność zaznajomić wybor-, 


I stało się więc tak, - że wyborcy 
lwowsey mając swych reprezentantów nie. 


ściach, jak Haynau, Windischgraetz itd., że | nie udali się do Belgradu, gdyż rząd nie dał 


szuka rozrywki u takzwanej Demimonde... 
Prócz Tagespresy Żaden z dzienników 
centralistycznych nie potępił tej prowokacji i 


tego poniewierania patrjotyzmu  austrjackie- , 


go, chociaż ta partja wszędzie stawia siebie 
i swoich za wzór dla drugich, i chce ucho 
dzić za podwalinę państwa austrjackiego. 

O wystąpieniu Tagespressy niema się co 
rozpisywać, miała prawo. Cynizm, wyracho- 
wany na poniewierkę i państwa, i państwo- 
wego poczucia, a w tak nagiej formie oka- 
zany zasłużył na odprawę. ' 

Niema nawet potrzeby, jak to niektórzy 
czynią, domyślać się powodów wystąpienia 
Tugespressy przeciw D. Z., dość powiedzieć, 
że tu powszechnie opinia oświadcza się prze- 
ciw agitatorom pruskim... Przy tej właśnie o- 
kazji jeszcze jedna nasuwa się uwaga. Tutej. 
sze dzienniki chciały przemilczeć zajścje to; 
mające zawsze cechę polityczną w ich obo- 
zie. Teraz, kiedy przez wczorajszy wypadek 
cała sprawa nabiera rozgłosu, biorą na sie- 
bie relę obrońców dziennika Deutsche Zty. 
przeciw Tagespresse W ostatniej potencji 
każdy dziennik centralistyczny ku Berlinowi 
spogląda, choć się w taktyce różnią. © ™ 

Niechnoby kto w Czechach coś podobne- 
go uapisał; albo i u nas, ileby to narobiła 
hałasu — tu wobęc swoich ministerjum czu- 
ję, się bezsilnem. | l 


Przegląd polityczny. 
A Ziemie polskie: 1 | 


Moskow. Wied. podają, że prokurator 
synodu prawosławuego postawił wniosek o 
zwiększenie pensji dla nauczycieli szkół du- 
chownych prawosławnych na Litwie i Rusi, 
oraz o zatwierdzenie 2050 rubli na utrzy- 
manie parafii prawosławnej w Częstochowie, 
liczącej 49 przybyłych z Moskwy czynowni- 
ków za parafian. © 7 4 x 

Liczba uczących się w rozmaitych za- 
kładach naukowych w gubernii Kaliskiej, wy- 
nosi 15.190; z tych dziewczynek 5973, chłop- 
ców 9217, W stosunku do całej ludności gu- 
bernii, na 42 mieszkańców przypada 1 uczą- 
cy się. 

Czytamy w Birż. Wied. dość zajmujące 
szczegóły o szkole pisarzy gminnych, założo- 
nej z insynuacji rządu przez włościan po- 
wiatu ostrogskiego na Wołyniu. Szkoła ta 
egzystuje od roku 1868, lecz rezultatów ża- 
dnych dotąd nie dała i zapewne nie da, po- 
mimo znacznych sum na nią wyłożonych, 
Założenie tej szkoły kosztowało włościan 
25.000 rs., a oprócz tego idzie na nią także 
z kieszeni włościańskiej, tytułem nibyto do- 
browolnego podatku, 5500 rs., i to za nau-. 
kę 20 chłopców! Łatwo się domyśleć, że 
tak: stosunkowo ogromne snmy, we większej 
części stają się łupem nauczycieli i czyno- 
wników, opiekujących się tą szkołą; — nie 
na to zwracamy uwagę. Zwracamy uwagę na 
niezwykłość programu nauk, wykładanych w 
tej szkole. Oto prócz zwykłych „Boże cara 
chrani“, języka moskiewskiego i rachunków, 
obowiązującemi w tej szkole qrzedmiotami 
są języki grecki i łaciński. Podobny program 
wyda się tem dziwaczniejszy, że po ukończe- 
niu wspomnianej szkoły nie wolno jest chłop- 
cu udać się na uniwersytet w celu dalszego 
kontynowania nauk, lecz powinien koniecznie 
z wdzięczności za to, Że go kosztem gmin 
kształcono, 6 lat przesłużyć w gminie jako 
pisarz gminny. Nie podlega wątpliwości, że 
mając przez 6 lat do czynienia z czynowni- 
kami, nauczy się wykrętów i złodziejstwa, 
ale co się tyczy łaciny i greczyzny, to ta- 
kowych zupełnie żapomni. 

W Szamotułach w Poznańskiem, na d. 
1. przyszłego miesiąca ma być założone To- 
warzystwo przęmysłowe. | 

O księdzu biskupie Krementz- zapowia- 
dają, że wprawdzie będzie w Malborku dla 
złożenia uszanowania królowi w swej diece- 
zji, ale na uroczystości d. 12. września się 
nie pokaże... -o 5 | 


Moskwa. 


W ostatnim zeszycie Wiestnika Europy 
Spasowicz znany literat i adwokat rozbiera 
znaną broszurę „Polska i Rosja w 1872,“ 
napisaną przez byłego radcę stanu królestwa 
Polskiego w rozprawie pod tytułem: „Pol- 
skie fantazje na temat słowianofilstwa!* We-. 
dług dzienników: moskiewskich, Spasowicz 
rvzbierując ideę autora, mówi, że jego rady 
pogodzenia z Moskalami są rozumne. ale że 
drogi powinny być przez Polaków obrane in- 
ne. Polakom wypada zrozumieć, że wszelkie 
ich „nieszczęścia powstały ztąd, że oni cią- 
gle politykowali.* Należy im wyrzec się te- 
go politykowania; im, co przegrali własną 
sprawę, mie wypada mięszać * się do cudzej 
gry; nie należy podburzać Moskali przeciw 
Niemcom, uczyć Moskwę idei słowiańskiej, a 
odwodzić ją z drogi wewnętrznych  pokojo- 
wych reform, na ślizką Ścieżkę działań po- 
wszechno-historycznych, których rezultat pi- 
sany widłami ma wodzie. Polacy powinni 
mieć inny cel i inną sprawę. „Oni powinni 
być skromnymi pracownikami w państwie, 
pośród którego postawił ich los, nie unikać 
Moskali, czem grzeszyli ich poprzednicy, żyć 
z Moskalami w żywym stosunku moralnym 
i ekonomicznym, ale zachowywać, nie zlewa- 
jąc się z otaczającą ich sferą, i swe narodo- 
we uczucie i swój język.* Podajemy wiado- 
mość o tej pracy Spasowicza, tak jak znale- 
źliśmy o niej wzmiankę, a już z tego wy- 
jątku widać stanowcze odrzucenie panslawi- 
zmu i idei zaparcia się ojczyzny, obu zbro- 
dniczych zasad stanowiących podstawę bro- 
szury radcy stanu. O samej rozprawie Spa- 


sowicza trudno dziś jeszcze wyrzec stanow- 
czego zdania, 


Rada miasta M s i 
proszenie_ gminy belgradadiej do wysłania 
dwóch reprezentantów na uroczystość * i 
letności księcia Milana i wybrała na peł 4 
reprezentantów dwóch Popowów, jednego 
profesora uniwersytetu i członka komitetu 
słowiańskiego, drugiego, nauczyciela gimna- 
zjum i radcę miejskiego, wybrańcy ci jednak 


„darmami 


żadnej odpowiedzi, czy pozwala na wyjazd. 

Niemate Świalło rzuca na kwestję reli- 
gijną w państwie moskiewskiem, to co Pet. 
Wied. podają z tabel urzędowych o stanie 
wojsk nieregularnych w r. 1870, o liczbie 
rozmaitych odszczepieńców od prawosławia, 


=" znajdujących się w wojskach nieregularnych. 


W roku 1869 było uznających kapłaństwo 
140.395, nieuznających kapłaństwa 22.574. 
małokanów 1.330, duchoborców 30, żydowi- 
nów 714, rzeżańców Żadnego. W roku 1870 
było uznających kapłaństwo 141.930, nieu- 
zusjących kapłaństwa23.135, małokanów 1.336, 
duchoborców 29, żydowinów 730, rzezańców 
30. Ogółem w r. 1869 było 165.043, w roku 
zaś 1870 było 167.190; cyfra tedy odszcze- 
pieńców w wojskach nieregularnych pomno- 
żyła się o 2.147. Sprawozdanie objaśnia ten 
wypadek naturalnym wzrostem ludności i za- 
liczeniem do kozaków osób należących do 
innych stanów. Pet. Wied. zwracają jednak 
uwagę, że w roku, o którym mowa, według 
danych urzędowych było 131 wypadków na- 
wrócenia z prawosławia na sekciarstwo, a 
tylko 108 wypadki pawrócenia z sekciarstwa 
na prawosławie. 

Z Dagestanu donoszą do dzienników mo- 
skiewskich o zabiciu tam pułkownika Pietu- 
chowa. Zabójstwu temu dają polityczne zna- 
czenie, i obawiają się nowego powstania na 
Kaukazie, z powodu okoliczności towarzy- 
szących faktowi. Od paru miesięcy bowiem 
krążyły wieści o wzburzeniu umysłów pomię- 
dzy ludnością z powodu zamiaru rządu ode- 
brania Czerkiesom niektórych miejscowości, 
części ziemi będącej ich własnością. Mówio- 
no tam wprost o utworzonym spisku, a w 
sam dzień zabójstwa mieszkańcy  Sałatawii 
stawili się przed 'Pietuchowem prosząc o po- 
zwolenie im wszystkim przesiedlenia się do 
Turcji z powodu' wieści, jakie ich doszły o 
zamierzonem przez rząd podwyższeniu podat- 
ków i odebraniu im własności. Pułkownik 
Pietuchow starał się ich uspokoić, poczem 
wraz z kapitanem Juzbaszewem i 12 Żan- 
udał „się na przegląd niektórych 
aułów. W drodze z krzaków padło kilka 
strzałów, które powaliły na miejscu pułko- 
wnika, a kapisan został ciężko raniony dwo- 
ma kulami. Zandarmi utrzymują, że rzucili 
się w krzaki, ale nie znaleźli w nich nikogo. 
Przypuszczają, Że zabicie Pietuchowa ma być 
hasłem do buntu. 


Kronika. 


Kurjerek Iwowski. W niedzielę przy- 
będzie do Lwowa arcyksiążę Albrecht dla in- 
spekcji wojsk i zabawi tu przez trzy dni. 

~ Wszystkie wieści, rozsiewane o pojawieniu 
się cholery we Lwowie, są falszywe. Dotąd nie 
było żadnego wypudku, prócz że jeden Żołnierz 
zachorował był na coś podobnego jak cholera; 
żolnierz ten wyzdrowiał, » La j 


+ Dziennik Polski pisze, iż Gazeta’ Na- 
rodowa dawniej w polemice z nim o panu Nie: 
dzielskim zupełnie co innego pisala jak dotąd. 
Proszę nam zacytować to cośmy dawniej o panu 
Niedzielskim pisać mieli, a pokaża się Że zasa- 
duej polemiki, w której pana Niedzielskiego 
bronić potrzeba było, nie prowudzila Gazeta 
Narodowa ; ona jedynie milczała gdy Deien- 
mik Polski od samego początku podnosił a pod- 
nosił sławę pana Niedzielskiego i jemu wylą- 
czną zaslugę utworzenia opery polskiej przypisy- 
wal. T byłaby i milczała po wzięciu dymisji 
przez pana Niedzielskiego, . gdyby ten nie był 
wystąpił z inwektywami przeciw członkowi ko- 
mitetu teatralnego i nie pomówił go. iż osobi- 
sty interes ma na oku, chociaż tenże nie tylko 
że przeszło 11.000 złr. najbezinteresowniej za- 
ryzykował w przedsiębiorstwie teutralnem, ale i 
kilka godzin czasu zupełnie bezpłatnie poświęca 
zajęciu się administracją teatru, podczas gdy z 
patrjotyzmu niby twórca opery p. Niedzielski, 
grubo. sobie płacić za ten patrjotyzm kazał, a 
oprócz pobieranych 284 złr. jako mniemany dyre- 
ktor opery, zmusił komitet do wyznaczenia m3 
osobnego honorarjum po 120 złr, miesięcznie, za 
toiż kilka razy wystąpił w „Halce* i „Fauście.* 

Jutro w teatrze polskim przedstawioną bę- 
dzie „Zydówka,« Przed wyjazdem swym z urlo- 
pem do kąpiel morskich w Ostendzie, wystąpi 
pani Jakowicką po raz, ostatni, 

Ód 1. września zaangażowani są do towa- 
rzystwą dramatycznego we Lwowie pp. Zboiński 
i Fiszer. Do ról charakterystycznych w dramacie 
i tragodji brakowało dotąd odpowiedniej ilości 
artystów dramatycznych. Obaj ci artyści należeli 
do najzdolniejszych sceny Krakowskiej. Przybędzie 
także do Lwowa pana Urbanowicz z Krakowskie- 
go Towarzystwa, występująca w tych samych 
rolach co dawniej . we. Lwowie panna Popie- 
lówna « 

Przedwczoraj przed południem  dorożkarz l. 
18 Jan Kość przejechal skutkiem szyb- 
kiej i nieostrożnej jazdy na placu krakowskim 
Sletnią Chawę i 6 letnią Cywie Safir, córki 
zamieszkałej pod 1. 36 ul. krakowska Chany Safir 
i uszkodził je lekko, Na wałowej ulicy woźnica 
Lejba Holberg wjeżdżając nieostrożnie w bramę 
domu pod l. 15 skaleczył sługę Minde] Suches- 
dorf znacznie w nogę.  Dorożkarza Jana Kościa 
i Halberga odstawiono do sądu powiatowego 
celem ukarania. 


Dnia przedwczorajszego skradziono z przed- 


pokoju pomieszkania ks. arcybiskupa orm. czarny. 


płaszcz liberyjny niebieskiem suknem podszyty, 
a. p. Stickerowi z pokoju otwartego w domu 
pod 1. 22. ul. skarbkowska parę kolczyków ko- 
ralowych. Sledztwo za sprawcą zarządzone. | 

Przedwczoraj po południu na krakowskiem 
skradł jeden sprawca 4% wozu p. Ignacemu Hła- 
dysza z Ł£oziny bnndę wartości 20 złr., podczas 
gdy drugi furmana wypytywał, zkąd przybył. 
W kilka godzić po tem rewizor policyjny Millet 
wyśledził jako sprawców tej kradzieży zuanych 
złodzieji Jakóba  Steinberga i Majora Verlaga 
wraz ze Skradzioną bundą. Obu oddano do sądu 
karnego, a bundę zwrócono właścicielowi. 

Dnia wczorajszego policja aresztowała i od- 


| stawiła do sądu oficjała dyrekcji kolei czernio- 


wieckiej, Rudolfa Masnego za sprzeniewierzęnie 
1900 złr. W. a. 

Czas, który się wszelkiego rychu boi z 
zasady, bo ruch jest objawem Życia, a Życia on 
nienawidzi, bo to może do samodzielności doprowa- 
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dzić, następujący proces wytacza korespondentowi 
lwowskiemu Dziennika Poznańskiego : 

„Odebraliśmy w liście lwowskim - resztę 
sprawozdania Z niedzielnego zebrania wyborców 
miasta Lwowa. Z Gazety Narodowej dowiadu- 
jemy się, że się ono mniej więcej +ze*stu osób 
składało. Wyb czy nam korespondent (T) lwow- 
ski Dzien. Pozn., który czyni nam zaszczyt, 
że się bardzo wiele i często Czasem w listach 
swoich zajmuje — wybaczy nam, ale powiemy, 
że liczba sto nas nie zadawalnia. Na 7.000 wy- 
borców 100 jest 70tą cząstką, a tej 7Otej czę- 
ści nie bardzo wypada grać rolę większości. Bo 
niech korespondent daruje, tu nie chodzi o wy- 
bór: wyborcy tu nie są zwołani dla wyboru, bo 
wiemy, że wtedy ci, co przyjdą, wybierają ; ale 
wyborcy zwołują i chcą sądzić, orzekać i uchwa- 
lać, a wtedy za malo ich. Jest ich zaś tak ma 
ło, że musi być ich więcej, aby wybrać komitet 
wyborczy, skoro ten ma być złożony ze 150 
członków, a zebranie całe iiczy 100 członków. 
Lecz mniejsza vw cyfrę* to gorsza, | że takie ze- 
brania uie przydadzą się na nic, prócz na po- 
wtarzanie znanych rzeczy i frazosów, które sama 
Gazeta Narodowa do przesytu napisała, Ko- 
respondent (T) który, byle na Czas coś napi- 
sać, ujmuje się za owem zabraniem, którem się 
nikt nie troszczy, może co usłyszał w niedzielę 
nowego, ale my musimy wyznać, że nie przy- 
czytaliśmy nic prócz rzeczy tak znanych, jak że 
nejm jest kołem wyborczem dla delegacji, że 
sprawy gumiuna, (drogowa, propinacyjua, s34 to 
sprawy ważne itp., aby jednak te prawdy nsły- 
szeć, nie trzeba zwoływać nawet stu wy- 
borców.* 

Co Czasowi szkodzi, że się 100 wyborców 
zgromadziło we Lwowiei przez dwie godziny my- 
ślało i mówiło o sprawach publicznych? A nuż 
się przyzwyczają zajmować się sprawami publi- 
cznemi sami? poczną sami w nie wglądać? Nie 
wolno już będzie „wyborowym*  buszować bez 
kontroli ani zmuszać ogółu: do przysięgania in 
verba magistri i mh ' 

Niebezpieczeństwo dla Czasu, w istocie 
wielkie... Nie dziw, że dzwoni na alarm!.. . 

Polemika ta wszakże jest już nieco da- 
wniejszą ; oto, co w tym przedmiocie pisze już 
i lwowski korospondent Dzien. Poznańskiego: 

„Czas jest może niekontent z tego, że we 
Lwowie odbywają się zgromadzenia wyborców w 
celu wysłuchania relacji posłów. Dlaczego nie- 
kontet wyrozumieć trudno, bo bardzo słuszne 
zresztą lamenta Czasu na krzykactwo i na brak 
pracy rzeczywistej okolo dobra powsze huego, 
bynajmniej nie stoją ' w żadnym związku z na- 
szemi sejmikami relacyjnemi, których użyteczności 
w zasadzie Czas spodziewam się nie  zaprzeczy. 
Między innemi nie może Czas pojąć jak we 
Lwowie, „gdzie jest 7000 (?) wyborców, może 
100 nie spełna osób uważać się za kompeteu- 
tny trybunał, do wyrokowania o poprzednich 
czynnościach sejmu i delegacji. * Czas zdaje się 
żartować, bo przecież gdyby taki zarzut był 
uzasadniony i miał być brauy na serjo, to i 
Ceasowi należałoby odmówić prawa wyrokowa- 
nia o czemkolwiekbądź, ba nawet należaloby wy- 
borcom, jeżeli ich jest tylko .stu, odmówić pra- 
wa wybierauia posłów. Idąc dalej potrzebaby 
przyjść. do konkluzji, żę tylko ten jest posłom 
krajowym, który 7000 głosów, otrzymał, Czyż 
stu wyborców to liczba taka, że im nie przyzna 
Cfzas nawet prawa sądu, o czyunościach posłów 
przez nich wybranych? Utrzymuje dalej Czas, 
że „opozycja jest haslem tej vpinji, przed jaką 
mają zdawać sprawę poslowie miasta Lwowa.“ 
Nie wiem, zkąd przyszedł (sas do tego . przeko- 
nania, ale to wiem, Że na owom zgromadzeniu, 
które uchwaliło wezwać posłów do zdania spra- 
wy, byli po największej części ludzie poważni, 
adwokaci, kupcy i urzędnicy wszelkich stopni, 
którym opozycja quand meme, o jaką ich 
Czas podojrzywa, ani w głowie. Spodziewam 
Się Wreszcio, Że i nadzieja Czasu, „iż cała 
rzecz (zgromadzeń wyborców) skończy się hum- 
bugiem opozycyjno tromtadratycznym*, okażą się 
zawodnemi. Nie o opozycję nam chodzi, nie o 
wydawanie potępiających przeciw delegacji i sej- 
mowi wyroków, lecz chodzi nam o to, by ząma- 
nifestować w obec reprezentantów kraju, iż z łc- 
tychczasowego postępowania ich, nie przecząc 
nawet, że oni w najiepszych dla kraju dzialali 
chęciach, kraj jest niezadowolony. Chodzi nam 
o t0, by raz stosunek kraju do Wiednia jasno 
był określony, * by zamiarów sejmu nie mogło 
paraliżować ministerstwo, chodzi uam wreszcie 
o to, by teu sejm nasz nie marnował czasu na 
uchwalaniu ustaw 0 opiece nad ptaszkami, lecz 
żeby szczerze zajął się sprawą opieki nad dzie- 
ćmi, sprawą szkół przedewszystkiem. Jeżeli więc 
we Lwowie odbywają się sejmiki relacyjne, jakie 
w całym kraju odbywać się winne, niech Czas 
nie obraca tych zgromadzeń w śmieszność, niech 
nie pisze, że” „na pociechę“ zapowiadają n nas 
takie zgromadzenia, niech wydrwiwaniem najpo- 
ważniejszych rzeczy nie paraliżuje najuczciwszych 
usiłowań, ale niech je szczerze jak na poważny 
organ uciśnionego narodu przystoi popiera. 
Wszak może już sława zdobytu wydrwiewaniem 


sprawy składek na szkoły Indowe, czynionych 
przez  najuboższą część ludności, wystarczy 
Czasowi !?* 

O! nie jedną rzecz już u nas tak prze- 


drwiono. Moskal mawiał do tej pory: „Poliak 
Warszawu prospat*; dzięki Czasowi et 
consort. mogłoby przyjść do tego, żeby redakcja 
przysłowia się zmieniłana: „Poliak Polszu 
prośmiejał*, ! 


—  Mianowania. Prozydjum  namiestnictwa 
zamianowało praktykanta konceptoweg» namiest- 
nictwa Stanisława Cieńskiego prowiz. adjunktem 
konceptowym. 


Wybór uzupełniający. Wybory uzupel- 
niające trzech posłów na| sejm krajowy z ciała 
wyborczego większych posiadłości byłych obwo- 
dów Zólkiewskiego, Sumborskiegy i Tarnowskiego, 
rozpisuje się na dzień 30. września br. 

Wybory te odbędą się w Zólkwi, Samburze 
i Tarnowie, a o godzinach i lokalnościach, w któ- 
rych wybór będzie mial miejsce, zawiadomieni 
będą wyborcy kartami lagitymacyjnemi. 

Listy wyborców w wzmiankowanych trzech 
okręgach wyborczych ogłasza się równocześnie 
w dzienniku urzędowym Gazety lwowskiej. 


— Festyn ludowy połączony z loterją urzą- 
dza Wydział stowarzyszenia wzajemnej pomocy 
rękodzielników mieszczan lwowskich w razie po- 
gody w niedzielę dnia 1. września r. b. w ogro- 
dzie pojezuickim, Dwie muzyki wojskowe pod 
przewodnictwem swych kapelmistrzów, odgrywać 
będą na przemian najnowsze i najulubieńsze če- 
borowe sztuki muzyczne. %6 zmierzchem rzęgigte 


oświetlenie parku lampamy „lampionami i baloni- 
kami, a na zakońchenfe=jwzedstawione będą trzy 
„obrazy z żywych osób przy oświetleniu ben- 
galskim,, . > 

„rę. Otrzymujemy następujące pismo z proź - 
bą u umieszczenie : ; 1*sa 

W odpowiedzi ną szanowuą interpelację z 

pod Ujścia zielonego z dnia 19. sierpnia b. r. 
pod którą „Jeden w imieniu wielu“ jest podpi- 
sany, mam zaszczyt oświadczyć: że gotów jestem 
każdej chwili woli mych wybvrców zadosyć uczy- 
nić, jednak przed zwołaniem do Tłumacza; upra- 
szam szanownego interpelującego 0 przybycie do 
podpisanego, celem porozumienia się względem 
wyboru dnia zwołania, jakoteż i określenia bliżej 
przedmiotu obrad tegoż zgromadzenia. 

= Zwyrazem wysokiego * szacuiku 1 'powa- 
Żania. 

Winograd dnia 26, sierpnia 1872, 
Ks. Józef” Zawadowski. 


j «qr: Ogłoszenie: Dodatkowo do, ggłoszenia 
z dnia 16. bm. I. 37119 podaje się do wiado- 
mości, żs Wys, c. k. ministerstwo spraw wewnę- 
trznych zezwolilo rozporządzeniem z d. 25. bm. 
l. 13394 na podwyższenie dyet lekarzom ekspo- 
nowanym celem leczenia chorych’ choierycznych 
a miauowicie doktorom medycyny na 10 zł. a 
chirurgom na5 zt, Z c. k. namiestnictwa. 7 


Na uniwersytecie w Gryfii (Greifswalde) 
uzyskali w ubiegłem półroczu letnim po złożeniu 
egzamen rigorosum i obronieniu 'też i rozprawy 
pp. Kazimierz Szczypiński, Teofil Zielewski i Ma- 
ksymilian Ziółkowski stopień doktorów medycyny, 
chirurgii i akuszerji. c hoaia 


— już można kierować balonem, Podróż 
napowietrzna robi ciągłe postępy. Jednakże 
pracującym na tej drodze, idzie o możuość dowol- 
nego kierowania balonem. 

Otóż właśnie w tych czasach w Moguncji 
w ogromnej sąli zbożowej, robiono: próby Z no- 
wym aparatem mającym służyć do kierowania 
balonem. Konstrukcja balonu jest zupełnie nowa 
i oryginalna. | teher IT” 

Machina gazowa użyta jest jako motor do 
wprawienia w ruch śruby powietrznej podobnej 
do tej, jakiej używają do parostatków śrubowych 
a mianowicie tak, że siłę nadającą rnch, machi- 
na bierze z balonu. 4 

Próba udała się doskonale; kigrowano balo- 
nem wedle upodobania w różnych kiernnkach tak 
po linji prostej jak kołowej. Szybkość modelu 
była 6 stóp na sekundę. 

Na otwartem powietrzu szybkość będzie 
większa lub mniejsza, stosownie do tego czy ba- 
lon będzie szedł w kierunku wiatru, czy też 
pod wiatr. í az 

Sam motor nadzwyczaj jest lekki i od vgnia 
zabezpieczony, Model jest dosyć wielki, sam balon 
ma 42 stóp długości i ma kształt jaja: zrobiony 
zaś jest z massy kauczukowej, 

U spodu balonu zawieszona jest za pomocą 
mnóstwa delikatnych siatek długa rama, na przo- 
dzie której znajduje się machina gazowa z śrubą 
powietrzną, z tyłu zaś znajduje się ster (kiero- 
wik) wyybstaci! żagłąjoj: biu ztnegyst 

Cała manipulacja dla wprawienia w ruch 
lub dla zatrzymania balonu, ogranicza się na 
odkręceniu kranu znajdującego 'się w rurze pro- 
wadzącej gaz z balonu dó machiny, © 


— AN) Kraków dni 27, sierpnia, w nu. 
merze Czasu, noszącym datę dzisiejszą, ukazał 
się w krunica na jednom; z miejsc dalszych i 
mniej pozornych, artykulik, prawdopodobnie com- 
mumiquć, następującej usnowy : 

„Przy ulicy Dietlowskiej, nad Starą, Wisłą, 
obok zwalonego domu, w domu, który dopiero 
poczęto stawiać (11), Zrysował się Świeży mur 
piwniczny, gdzie dostała się wodu. Podobnież była 
woda w niektórych piwnicach przy ulicy Zwierzy- 
nieckiej, ale prócz wilgoci nie zostawiła Żadnych 
śladów, Tu zaś na Ściany Świeże dziąłała ipa- 
czej.“ 

Kiedy to byłor Czas milczy. Zresztą opis 
teu jest tak niepodobnym do mojego, przesłaue- 
go wam w telegramie i liście w dnia 24, bm., 
że zmuszony jestem dodać komentarz. Tak jest, 
Czas pisze otym samym wypadkn zawalenia się, 
o którym ja wam doniosłem, Czas pisze tak, a- 
żeby ten wypadek przedstawić jako naturalny i 
małoważny, bo przecież nikt przy nim życia nie 
utracił, a Że teu niezbyt zamożny właściciel po- 
niósł kilkanuśćjeę tysięcy guldenówj bzkody, jody- 
nie skutkiem niedbalstwa majstrów i tolerowania 
nadużyć przez dozór, techniczny, co do tego'or- 
ganowi, zakrystji? — wsząk ten właściciel jest 
niewiernym żydem, 

Wolno jeduak Czasowż występawać w roli 
adwokata fuszerki przedsiębiorców i niedbalstwa 
urzędnikow, ieżeli takie położył sobte zadanie, 
ale nie wolno mu drwić sobie *w Żywe oczy z 
czytelników, karmiąc ich jawnemi fałszami, 

Fałszem, ibezwstydnym fałszem jesi przede- 
wszystkiem, że dom, w którym zawaleńłe się na- 
stąpiło, dopioro poczęto stawiać. Caly Kraków, a 
mianowic'e ci wszyscy, co chodzili w zeszłym 
miesiącu oglądać wmawaloną kamienicę Freilicha, 
mogą poświadczyć, że jnż przed miesiącem ściany 
frontowa i szczytowe tego domu wyprowadzone 
były pod sam dach, i że trzeba rzeczywiście nie- 
małej odwagi cywilnej, aby takiem bezczełnem 
kłamstwem mydlić oczy ludziom, ktorzy w ka- 
żdej chwili o prawdzie - przekonać się mogą, * bo 
mury te stoją przecież, i od chwili opieczętówa- 
nia bndynkn ani jedna cegła do nich przybyć 
nie mogła. 

Czas przyznaja dalej, że „zrysował się 
mur“, ale kłamie, poprostu kłamie, utrzyrując, 
że to był mur piwniczny. Co się stałećw piwin- 
cach, nikt nie wie, bo są zasklepione:i wodą za- 
lane. Zrysował się, «wypleczył ne zewnątrz cały 
środek Ściany tylnej od dziedzińca, na Szerokość 
10 sążni, co również gołemi oczyma, nie wchó- 
dząc do opieczętowanego budynku, widzieć można, 

Zamilcza jednak Czas zupelnie a zawaleniu 
się całkowitem ściany przedziałowej pomiędzy 
sienią a klatką schodową. Ściana ta długa stóp 
22, gruba 2 stopy, wysoka stóp okolo 40, ra- 
nęła ze szczętem w klatkę schodową. Donieść '0 
zrysowaniu się, a nie donieść o zawaleniu jeit 
to chcieć zataić fakt większej wagi peZ ZWró- 
cenie uwagi na pomniejszy, chcieć zaprzeczyć 
prawdzie, jedynie dlatego, że Z powodu Opieczę- 
towania budynku prawda ta w tej chwili nie dla 
każdego jest dostępną. | 

Co się tyczy przyczyny 1Eg0 wypadku, woł- 
no jest Czasowe. fałszywie JĄ przedstawiać, bo 
nikt od niego wiadomości technicznych nie wy- 
maga. Kto jednak, jak piszący te słowa, posiada 
główne wiadomości sztuki budowniczej, bo kształ- 
cił się za młodu w tym zawodzie, temu się fakt 
ten inaczej przedstawi, Skntkiem wiesłychanega 


— 


ptalsrzą czy też równie nieajychapej nieumieję- 

ości prży prowadzemiu budowy, 2 
w Hatoo AR * wybudować ściany | sl, 
jącej schody, zwanej technicznig ni ay r 4 po- 
później” przypomniano sobie, że ta Ściana J 
trzebną, i gdy inne 
wzniesione, ” zacżęto 
Działo się to pode 

ic dziwnego, 
Mason kar ała siłą buchuęła, 

» dmnliła i zwaliła' ścianę poprzeczną, — 
ce, 1 o = można było i należało fundament 

j pa, tkopać razem z innemi, A kiedy 
paupry stradomskie suchą nogą po korycie Sta- 
rej Wisły biegały. 

Taką jest prawda o tym wypadku, a rela- 
cja Czasu, raz jeszcze powtarzam, jest kłam- 
stwem i urąganiem się opinii publicznej, Za rze- 
czywistość męgo doniesienia ; przyjmuję wszelką 
odpowiedzialsość, ` i kończę już na dziś o tym 
wypadku, gdyż zabrakło by mi miejsca na do- 
niesienie o innym zupełnie tego samego rodzaju, 

Dzisiaj na ulicy Górnych Młynów zawaliła 
Się Ściaua szczytowa w oficynie domu pana Gin- 
ziga. Ostrzeżeni trzaskiem i hukiem łamiącej się 
budowli robotnicy mieli czas umknąć, 
się bez ofigr. a 85 : 

Stałć się w znowu skutkiem niedbalstwa 
budęwniczego, który prowadzi jako architekt i ja-. 
ko antreprener budowę sąsiedniego domu dla dr. 
Janikowskiego. Wzdłuż całej oficyny domu pana 
Ginziga wykopano głęboki dół na fundamenta 
podkopując fundament ściany szczytowej, tak że 
prawie wisiał w powietrzu, zamiast kopać i za- 
kładać fundament częściowo, jak każą elementar- 
ne prawidła konstrukcji. Budowniczym tym i en- 
treprenerem jest pan Jacek Matusiński, ten sam 
który petycjami d j ę i 

c o wszystkich władz podawanemi 
domagał się, aby tylko czystej krwi Krakowia- 
kom wolno było być budowniczymi w Krakowie. 

„Ciekawa rzecz czy Czas winę tego wypadku 
zwali na Rudawę, która z czystgm sumieniem 
S GAE mieć Ej z tamtąd, czy$ też zno- 
wu ędzie jedynym wi jcą, j 
mienicy Freilicha ? Qa ASK JĄCY Ka 

Trzy zawalenia w ci 
cyfra. wspaniała! 

„ O wypadku, w domu pana Ginziga zaszłym 
dziś rano, Czas jeszcze nie nie wie, ale donosi 
„nam zato, że wczoraj policjant przytrzymał wy- 
robnika, Kudzińskiego,. przy kórym znaleziono 
etuis z narzędziami, prawdopodobnie skradzione- 
mi. Co się tyczy Kraju, ten, jak się zdaje, po- 
ori zupełnie nie zajmować się takiemi dro- 
*zgami, jak walenie się domów, bv nietylko o 

dzisiejszym wypadkn nic nie wie, ale i o kata- 


strofie w domu Szenkera ani słówkiem do dziś 
nie wspomniał, 


i obeszło 


agu pięciu tygodni... 


— (X.) Przemyśl dni» 25, sierpnia. spra- 
wozdanie z odbytej na dniu 21, i 22, Sierpnia 
br. okręgowej konferencji nauczycielskiej w Prze- 
myślu pod przewodnictwem c. k. inspektora, p. 
Potryki, Nauczyciele zgromadzili się licznie, bo 
w liczbie 64. Po wysłuchaniu mszy św. w kate- 
drze gr. kat. zgromadzili się nauczyciele w gma- 
chno szkolnym, a przewodniczący powitał serde- 
cznie nauczycieli imieniem Rady szkolnej okręgo- 
wej; wykazał w treściwem przemówieniu ważność 
i korzyści takowych konferencyj tak dla nauczy- 
cieli jak i dla kraju, przedstawił stan szkół pod 
względem dydaktycznym w okręgu tutejszym, 
skroślił mowca zadanie szkoły ludowej, podał 
zakres nauk elementarnych, dotknął stosunku na- 
uczycieli do gminy, i wezwał ich, aby dalej z 
wytrwałością pracowali nad oświatą ludu, po- 
mngc, że wszystko, co czynimy, dla dobra nasze- 
go rodzinnego kraju czynimy. y 

Po tem przemówienin odczytał jeden 4 ua- 
uczycieli projekt konferencyjny Wysokiej Rady 
szkolnej krajowej, poczem przystąpiono do głoso- 
wania kartkami na zastępcę przewodniczącego, 
sękretarza, na dwóch członków na konferencję 
krajową, i na trzech członków do biblioteki o- 
kręgowej. Zastępcą przewodniczącego wybrano p, 
Kropiwnickiego, sekretarzem Jana Rożałowskiego, 
delegatami pp. Siedmiograja i Kropiwnickiego, a 
do biblioteki Bielawskiego, Brzezinę 1 Hnbickie - 
go. Następnie przystąpiono do rozprawy, jak u- 
dzielać nauki czytania na podstawie p'sania, r; » 
Rożałowski wywiązał się z wszelką znajomością 
rzeczy « przyjętego na siebie obowiązku, wyke- 
zał łatwość tej nauki i bardzo miłą pracę przy 
A AREA Sek yi pisania. Kilku nau- 
czycieli przeprowadzi i i 
tak w solim jak E aI ketalar Aa 

Języku, stosując SIę 
do wykładu, z czego można było poznać, że wię 
kszość przejęła się tą metodą, Wykład elemen- 
| tarza i praktyczne udzielanie MAY eleme 
| godzin natężenia uwagi A 
stępujące wnioski: 1) „Poni Ę 
Aro prowie „wszystkię szkoły, A W tutejezym 0- 
językiem rnskim, przeto udajómy gi 
Wysukiej Rady szkolnej krajowej K 
według tych samych zasad, na AL ] 
polski się opiera, mógł być ułożony pgo (2 
szkolnego jak najspieszniej oddany ;% 2) 0 użytku 
Rada szkolna krajowa raczy postara „Wysoka 
todyką do traktowania tak języka lski A 
i ruskiego“. Nastepnie przeprowadził pan geat 
E sE a 


enia nauczycieli na 
razów, 


praca tegoż wywolała zażal 
brak okazów naturalnych ob 
lecz zarazem 


Rady powia- 
kwoty na za- 


apomniańo tan 


zajęły 6 | 
1, Poczem uchwalono na- * 


Pm ow 


kupienie książek i obrazów do nauki « poglądu. 

astępnie wykazał pan Bielawski tok metody- 
czny udzielania nauki rachunków w szkole Indo- 
wej, przyczem przyjęto następująco zasady : a) 
przykłady rachunkowe odnosić się zawsze muszą 
do potrze Życia codziennego, jako to da pienię- 
dzy, miar i wag itd.; b) dzieci powinny mieć do 
rachowania zawsze jakieś przedmioty, np. gałki, 
groch itd.; c) że wyrachowanie z pamięci poprze- 


dzać powinno rachunek na tablicy. Pau Brzezina | 


przeprowadził praktycznie ustęp z I. książki do 
czytania pod napisem: „Echo“, wykazał stopnio 
we postępowanie przy czytaniu w klasie drugiej, 
zaś pan Siedmiograj miał odczyt: jakim sposo- 
bem mógłby nauczyciel swój byt materjalny po- 
lepszyć, i postawił nastepujące do uchwały rezo- 
lucje: 1) Zgromadzeni tu nauczyciele okręgu prze- 
myskiego wyrażają swe nieograniczone zaufanie i 
wdzięczność dla Rady szkolnej okręgowej i dla 
Wys. Rady szkolnej krajowej za doznawaną od 
nich opiekę tak w sprawach moralnych jak i ma- 
terih, dp Eg UAE? 
j 2) Widząc, Że kraj nasz g.ociaż rolniczy, 
jeanak zacofany w gospodarstwie, -nie może po- 
dolać różnym obowiązkom, a mianowicie urządza- 
nia i należyiego dotowania szkół, postanawiają 
zgromadzeni, o ile to od nich zawisło, zająć się 
jak najgorliwiej przyswajaniem sobie postępowych 
zasad gospodarskich, krzewieniem ich pomiędzy 
ludem za pomocą pouczania go i zachęcania wła- 
snym przykładem. : d 

3) Zgromadzeni uznają wielką potrzebę Kas 
zaliczkowych, Towarzystwa sadowniczo-gospodar- 
cego, i postanawiają usilnie się starać, by tein- 


„stytucje w naszym okręgu- jak najprędzej mogły 


być zaprowadzone., i 
Poczem uchwalono następujące wnioski: 
1) Zgromadzenie uchwala, aby za pośredni- 
ctwem Rady szkolnej okręgowej wnieść, prośbę do 
Wysokiej Rady szkolnej krajowej o poparcie u- 
chwaly sejmowej względem wypłacania pensji 
nauczycielom z kas rządowych. 

- 2) Zgromadzenie uchwala, aby Swłeina Ra- 
da okręgowa poleciła Radom szkolnym miejsco- 
wym, aby te energiczniej wpływały na rodziców 
i na gminę, aby swe dzieci regularnie da szkoły 
posyłali. 
- Na zakończgnie przewodniczący podaje do 
wiadomości kilka rozporządzeń Wysokiej Rady 
szkolnej krajowej, poczem tenże pożegnał serde- 
cznie nauczycieli, za co też zgromadzenie przez 
powstanie i odspiewanie „mnohaja-lita podzięko- 
wało przewodniczącemu za trnd i pracę. 


— Wiadomości literackie, naukowe I ar- 

4 r 
hc A donosi, że w Krakowie drukuje 
gię dzieło 0 przedhistorycznych słowiańskich cza- 
sach „oryginalnie na własnej metodzie oparte 
przez dr. T. Wojciechowskiego p. te „O Białej 
Chrobacji.* 

— Młody uczony Józef Deskur z Radom- 
skiego został zaproszony na profesora filozofii do 
uniwersytetu we Florencji. 7 

— W Londynie wyszła niedawno książka 
pod tytułom „Try Cracow and the Carpatians* 
(Spróbuj Krakowa i Karpat.) Autor opisem naszej 
starodawnej stolicy i wycieczek w Tatry, usiłuje 
zwrócić ziomków swych turystów angielskich w 
polskie strony. e Guli ; 

Wyszło dzieło w języku moskiewskim 

p. t. „Stanisław August Poniatowski w Grodnie 
i Litwa w 1794—1795 godach, Soczynienia 
Mich. de Ponlay.“ S. Petersburg 1871, O ksią- 
żce tej czytamy w St. Pelierburskich wied. 
co następuje: „Dzieło to pierwotnie zaczęto dru- 
pms w » Zborniku“ pana Bartieniewa „Wosiem- 
LĄ Ad » następnie przeszło do -„Zari*- a 
EAA ATE, Poprawione, wyszło w ogobnem 
« rzejścia te były powodem, że publi- 


Poulay nie AE uwagi mna dzieło pana de 
» na jaką zasługuj 
sumienności, R guje tak pod względem 


z jaką opracowane zostało, jak i 


pod względem nieznanych dotąd faktów, 


w sobie mieści, 


Matii, Za” korzystał z wileńskiego archi- 
tyki k órem oprócz wielu rzeczy ciekawych, 
> k ych się historji ostatnich lat Rzeczypospo- 
wić GER dziennik króla Stanisława,  Pouie- 
Akk de P ge Zaczyna w r. 1794, praca więc 
SKS „OUlay, może być uważaną jako Konty- 

a dzieła pana Kostemarowa „Poślednije go- 
dy kieczy Pospolitoj« ; s . h 
tak J“ chociaż autor niepodziela 
niektórych zdań te i 
c - k 80 utalentowanego historyka, 
zytelnicy znajdą w dziele 
nader interesujących p. de Poulay mnóstwo 
i a <Je, rzeczy tyczących się walki 
jaką Katarzyna i jej Pomocnicy stoczyli z roz- 
kładającą się tizeczpospolitę, Jak i osób łówną 
rolę w niej odegrywających. Szczególnie 3 wiel- 
ką plastycznością występuje tu Repnin i Ponia- 
towski, osobistości bardzo zajmujące, mogące słu- 
żyć jako przedstawiciele dwóch cywilizacji,  mo-. 
skiewskiej i polskiej. Jakie zdąnie o bezstronno- 
ści pana de Poulay wyrzecze krytyka. polska? 
niewiemy, bo dzieła jego nieznamy, powtarzamy 
tn tylko to, co akademicka gazeta o niem po- 
wiedziała. 

— W Łodzi w Kongresówce, zamierzają 
urządzić stałą miejską orkiestrę, Pożyteczną rze- 
czą, ażebyśmy i we Lwowie mieli stałą swoją 
orkiestrę, ażebyśmy nie byli na zmiennej łasce 
wojskowych orkiestr, jak to było 15. sierpnia 


które 


„1871, w czasie przyjazdu Wielkopolanów. 


— W dniu 2. Jipca r. b. umarł na cho- 
lerę w Pawłowsku w Moskwie Piotr Piekarski 


| wej swego wydziału. =- 


znany z prac swoich w języku moskiewskim na 
polu historji, cywilizacji i sztuk w Moskwie i 
historji akademii carskiej. sk 

— Sprostowanie. W Nr. 236. Guz. Nar. 
prze. pomyłkę zatytułowano korespondencję „Z 
Mieleckiego dnia 25. sierpnia“ powinno być 
„Z Wielickiego dnia 25. sierpnia. 1. 15 007 


Gospodarstwo przemys! i handel. 


Sprawozdanie z kursu 1esniczego, urzą- 
dzonego staraniem Towarzystwa gosp. ‘galic. 
we Lwowie. s « 

Na dniu 24. lipca r. b. odbył się egzamin 
publiczny na kursie leśniczym, urządzonym sta- 
raniem Komitetu c. k. Towarzystwa gosp. galie. 
przy tutejszej c. k. akademii technicznej, z sub- 
wencji udzielonej na ten gel przez c. k. mini- 
stergtwo rolnietwa. teh da s 

Z zapisanych pierwotnie sześćdziesięciu kil- 
ku słuchatzy, którzy” ma kurs rzeczony UczęSZ” 
czali, przystąpiło tylko ośmiu do egzaminu 1 z 
tych otrzymali: postęp zadawalniający : Melchert 
Bronisław, Gebert August, Biliński Edward, 
Olechowski Adam. 

Postęp dostateczny: Lux Czesław, Chmie- 
lowski Franciszek, Błochi Mieczysław... 

Jeden z przystępujących do egzaminu nie 
otrzymał postępu, j 

Oprócz Luxa Czesława, reszta słuchaczów 
powyższych posiadała stypendja krajowe, z kwo- 
ty przeznaczonej na to przez Wydział krajowy. 

©. Wszyscy słuchacze poddający Się egzamino. 
wi, byli = Że się tak wyrazimy — materjałem 
surowym; bo mając bardzo małe naukowe przy- 
gotowanie, a będąc przytem już przeż lat kilka 
zatrudnieni praktycznie w lesie, musieli. niektóre 
z nauk, jak matematykę, rysunki, nabywać na- 
nowo; reszta zaś przedmiotów wykładowych, zaj- 
mywała z tego powodu więcej „czasu, jak to 
pierwotnie było naznaczonem. =% | 
~ © Kurs cały trwał ośm miesięcy, godzin wy- 
kładowych w tygodniu było w przecięciu dwa- 
naście, z tego zajęły: © : 

Gospodarstwo lasowe 174 godzin ; nauka o 
gruncie i klimacie 25 godz.; botanika i fizjolo- 
gja 38 godz.; zarys łowiectwa 20 godz.; nauka 
o owadach lasom szkodliwych 17 godz.; budowa 
dróg i mostów 28 godz.; ćwiczenia matematy- 
czne, miernietwo, niwelacja i rysunki 108 godz. 
Razem 405 godz. 


Oprócz tego odbyto z sluchaczami ekskur- ` 
zji leśniczych Sześć, z tych dwie większe do la- 
sów J. Eks, hr. Alfreda Potockiego i JO. księ- 
cia Adama Sapiehy, a cztery pomniejsze do la- 
sów gminy miasta Lwowa ; ekskursji mierniczych 
było dziesięć; ““ okskursji botanicznych cztery ; 
ekskursji zoologicznych cztery; —  gkskursji z 
profesorem inżynierji 2. „A 

„dwiedzano także po kilkakroć Dogata, uiu- 
zeum przyrodnicze hr. Włodzimierza Dzieduszyc- 
kiego i ogród botaniczny przy © k. wszechnicy, 

ieli więc słuchacze sposobność dostatę- 
czną obeznać się także praktycznie Z niejednym 
z przedmiotów wykładowych, co do rozszerzenia 
ich wiedzy znacznie przyczyniło się. i 

Nie omieszkaliśmy takde; 0 ile fundus ua 
to pozwoliły, postarać się 6 hiektóte Środki dau- 
kowe, jako to: książki, tablice ścienne, herba- 
rjum, zbiór pączków drzewnych, zbiór drzewa, 
minerałów, owadów szkodliwych. Sprawiliśmy 
także niektóre drobniejsze narzędzia miernicze 
i gospodarskie itd. 

Jednem słowem, staraliśmy się dać nauce 
kierunek praktyczny i ogólnie zrozumiały. To też 
udział publiczności był -wielki ; dość powiedzieć, 
że wykłady odbywały się w jednej z najwię- 
kszych gal 6. Tk. akademii technicznej, a byly 
wieczory 'w zimie, gdzie sala ta słnchaczów 
wszystkich i gości ledwie pomieścić mogła. Z na-, 
dejściem wiosny ubywało coraz więcej goś i, ja- 
koteż przestali chodzić na wykłady słuchacze 
techniki, którzy korzystając „2 dni dłuższych i 
jaśniejszych uczęszcząli więcej do gali rysunko- 
W miesiącach letnich 
zeszliśmy na 20 kilku, a nareszcie na kilkuna- 
stu słuchaczów; lecz między tymi byli tacy, 
którzy ani jednej godziny w całym kursio nie 
opuścili. t 1 - (ZU arIa’ 4 ma NP 

Do wykładów zaprosiliśmy następujących 
pp. prelegentów: k 
m -Do nauki o gruncie lasowym Władysława 
Noskowskiego, adjunkta chemji „w szkole Du- 
blańskiej, 

Do klimatologji Dra. Tomasza, Staueckiego, 
profesora gimnazjalnego. 

Do botaniki i fizjologji Władysława Tynie- 
ckiego, profesora nauk przyrodniczych szkoły 
Dublańskiej, 

Do nauki p szkodliwych lasom owadach Zy- 
gmunta Romera, doktorąndą. filozofji i adjunkta 
mnzeum hr, Włodzimierza Dzieduszyckiego. 

Do łowiectwa Kazimierza „Pańkowskiego, 
profesora zoologji i chowu bydła w szkole Du- 
blańskiej. Da > - 

Do éwiczeń matematycznych, miernictwa, 
niwelacji i rysunków Dra Czesława Rodeckiego, 
profesora gimnazjalnego. s 

- Do nauki o drogach i mostach lasowych 
Józefa Jagermana, profesora inżynierji przy c. K. 
akademji technicznej. 3 

Podpisany wykładał gospodarstwo lasowe i 

miai kierunek calego kursu. 


| gospodarzem. 


Prelegenci odbywali wykłady jak najsumien- 

niej i przykładali wszelkiego starania, aby uła- 

| twić słuchaczom pojęcie nauki; zaś dyrekcja c 
k. akademii technicznej przyzwalała na użycie 


wszelkich środków naukowych, jakie do wykła-- 


dów naszych przydać się mogły, i w agóle była 
| dla kursu uaszego, bardzo uprzejmym į chętnym 


Koszt kursu leśnegu, który w swoim czasie 

dokładnie wykazany i udokumentowany zostanie, 
nie wynosił wiele więcej jak złr. 2000. 'A tak 
środkami dość skromnemi uczyniliśmy nowy i 
ważny krok na drodze postępu, bo nie owych 
siedmin słuchaczów, którzy zdali egzamin, uwa- 
Żamy za jedyny rezultat usiłowań naszych; — 
nie — usiłowania te mają Zpaczenie nierównie 
"szersze i donioślejszę: oto, podnieśliśmy gałęź 
kultury ziemiańskiej, u nas dotąd zaniedbaną i 
upośledzoną, * do rzędu nauki; wvbznajomiliśmy 
szerszą publiczność z ważnością i znaczeniem 
lasów, tak w gospodarstwie Społecznem, jak i 
przyrodzonem ; wskazaliśmy ludziom poświęcają- 
cym się zawodowi leśnemu, jak obszernej wiedzy 
potrzebują, aby zabezpieczyć „mogli lasom trwa- 
łość wieczną dla pożytku teraźniejszych i błogo- 
sławieństwa przyszłych pokoleń. © 

Lwów, w sierpniu 1842 r. 

Henryk Strzelecki r. w. 


Oświęcim 28. sierpnia. (Od ajencji banku 
galicyjskiego dla handlu ..i, przemysłu.w Oświę 
cimie). Na targ dzisiejszy dostawiono wołów 
1325 sztuk. Płacono za parę z paszy 250 do 
350 zł. Za cetnar mięsa loco Wiedeń, z pasay 
34 zł. 50 e, z wołów stajennych 35 — 35 zł. 
50 c. Pozostało wołów  niesprzedanych 400 
sztuk, gdyż zapóźno ma targ przybyły. Jest do 
Życzenia, aby woły na wtorek dostawiano, gdyż 
kupcy berneńscy w wtorek  zakupywać po- 
trzebują. "ROSE 

Rafinerja spirytusu: Juliusza Mikola- 
sza notuje spirytus rafinowauy stopień 74, spi- 
rytus rafinowany z anyżem stopień 77, 

Bank krajowy galicyjski przy placu 

Murjackim wydaje 
ASYGNATY KASOWE 
5 procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem 


57a LU) CE) 14. » 2» 
6 ” „ 30 n + 
6 "lą 11 „ 60 » n 
i; Korzenny handel K. Bałłabana we 


Lwowie, przy zamówieniu towarów za, 50 zł. 
wyseła takowe do wszystkich stacji _ kolejowych 
bez policzenia kosztów przesyłki „Jj opakowaniu, 
Załatwia też wszelkie komisa bez najmniejszej 
pretensji do wynagrodzenia. 


Ostatnie „wiadomości, 


Wbrew douiesieniom Pesti Napla co do 
mowy tronowej, którą będzie otwarty sejm 
węgierski, zapewnia Pester Lloyd, że nie bę- 
dzie bardzo obszerną, ' Że jest napisana w 
tonie suchym, manipulacyjnymęj i; o Serbii 
nie wspomina. Pochodzi. z pióra Lonyaya. 
Co do spraw węgierskich, podnosi tylko te 
„zadania, które nieadzowie muszą być na tej 
sesji załatwione, - przedewszystkiem reformą 
kodeksu karnego i Izby panów. Organa le- 
wicy udają skłonność do kompromisów. 

Jak wiemy, urzędowy Prager Abendblatt 
wskazując na artykuł VII. nowelli prasowej, 
przypomniał, że nie wolno podawać szczegó- 
łów z będących w toku procesów karnych. 
Mimo to zaraz we dwa dni potem w sprawie 
Skrejszowskiego przekroczył ten zakaz — i 
uszło mu to. Ale gdy w ślad za organem 
rządowym 'Pokrok podał jeden szczegół, zo- 
stał skontiskowany, ale Prager Abbl. pono- 
wnie podał dwuszpaltowy artykuł 
sprawie — bezkarnie. l 

Z Cieplic, w Czechach, donoszą, że je 
zuitom w Maria-Schein, gdzie dotychczas wol- 
ni byli od przepisów meldunkowych, staro- 
stwo powiatowe nakazało wykazać Się w u- 
rzędzie gminnym swemi legitymacjami co do 
pobytu, i to nietylko laikom, 7 ale'i ducho- 
wnym. Jezuici podali 
ctwa, ale nadaremnie. 

Karlsruher Zeitung z dnia 28. bm. do- 


ojawi się także większa część < panujących 
nienłiwdkich. „Król wirtambełydki "pra Pedal 
do Berlina, jeżeli przybędzie król bawarski. 

W Hanau odbyło się zgromadzenie sto- 
warzyszenia socjalno-demokratycznego, które 
zapowiadało, Że ani obchodu Sedanu ani 
obchodu wcielenia Prus polskich nie po- 
dziela, aj 
"39 W Belgradzie przed wyjazdem reprezen- 
tanta Moskwy ks. Dołgorukowa przybyłego 
na uroczystość 22. sierpnia, urządzono" Szu- 
mną na cześć Moskali manifestację, która 
wykazuje, żezRistie, jeden z dotychczasowych 
rejentów, pracując w kierunku moskiewskim 
odniósł znaczne rezultaty. 


Fevalescie 


a wielu lekarzy tudzież zarządy szpitalne uznały 


w tejże! 


protest do napiestniz, 


nosi, że przy zjeździe monarchów w Berlinie” 


ź c żywanie delifaefGj, Reval d 
Od czasu jak jego świątobliwość papież przez zażywanie delikatnej kevalesčire du Barry wyzdro 
kanzeitdzież Ą Joj skuteczność, nikt już śmie będzie wątpił ò rue, 
wybornego poły wisniz leczniczego; wymieniamy tu te słabość 


We wtorek, jak telegram donosi urzą- 
dzono na cześć gościa moskiewskiego olbrzy- 
mi pochód z pochodniami, w którym przyję- 
li udział najznakomitsi obywatele miejscowi, 
kupcy, reprezentanci nauk, słowem oprócz 
tłumu, bardzo znaczna ilość inteligencji'serb- 
skiej. W czasie obchodu muzyka grała hymn 
moskiewski i słyszano ciągłe „hurra!* na 
cześć cara. Telegram dodaje, iż miedające 
się obliczyć tłumy ludu towarzyszyły pocho- 
dowi. Smutny to dla Austro-Węgier objaw, 
ale przyznać należy, iż politycy - węgiersko- 
austrjaccy o wywołanię tąkowego uparcie się 
starali. —— a= 
Pułkownik sztabu  francuzkiego Stoffel, 
znający dokładnie prace wojskowe Niemców 
gdyż czas pewien był delegatem przy amba- 
sadorze francuzkim w Berlinie, zamierzał o- 
becnie ogłosić poważną swą pracę odnoszą- 
cą się do działań wojennych ostatniej wojny. 
Minister wojny zabronił mu publikowania tej 
pracy, grożąc dymisją, a podobno nawet po- 
lecił mu takowej zażądać, 


Przyjechali do Lwowa d 29. sierpnia, 

Hotel Zorza: W. hr. Baworowski z Stru- 
sowa, H. hr. Mier z Buska, St. Kotarski z Brzy- 
ska, J. Erankowgki z Złoczowa. „A, Pglwajow z 
Krakowa. eaa 
Hoter Eurupojski : Maliy  pułkvw. z Kra- 
kowa, Zd. Krjnicki z Krynicy, St. Mrozowiecki 
z Królestwa, Altenberg z Tarnopola, | A, om- 
browski z Bukowinę F. Bzlachtowski z Kra- 


kowa, 

~ Hotel Angipiski: -E..} St.. bt Haagen z 
Wielkich ócz, K. Obertyński z*S6ronibab, M. Pik 
z Warszawy, Lę Frachtónborg z Odessy. 

Hotel Krakowski: A. Szczepanowski z 
Królestwa, J. Kubalski z Krakowa, W. Maty- 
rański z Moskwy, Ś > 

- Hotel Langa: Dr. Staszyński z Krakowa, 
dr. Ks. Miniak z Krakowa. 


Kursa wiedeńskiej Giółdy 
-. Z dnis 29. sierpnia 1872 
godz 2 min, 00 po południu. 
Wiedeń. Akcje franlp aust. 125.25. We- 
gierskie kredyt. œ 154,50. Anglo-austr.. 326.05. 
Unionsbank 273.50. Kolei Karola Lud. 244.00. 
Kolej siedmiogr. 182.50. Kolei połudn. 213.70 
Kolej Alfólda 182.00. Kolei Elżbiety 255.00. 
Kolej lwvowsko-czerniow. 16200.  Węg.Nordost. 
167.75. Kolei połnocnej 208.00. Kolei Rudolfa 
179.50. Węgierska Ostbahn 136.00. Indemnizacje 
galicyjskie 78.25. Losy z roku 1864 148.50 


Akcje kolej „koszycko-odąy berg skioj 198.50. 
Bauku obrotwwego 219.06. Domy tur. 78.60. 
Akcje banku budow. 142.40. Kolei paiatwowej 
338.00. Banku związk. 365.80. Losy węgie 
108.50. Ros. bankn, rent, hyp. 240,25. Kolei Nad- 
cisańsk. 263.50. Rnbel ros. 1.49. Uspezobienie : 
silne. 1 J oniyi 


W TEATRZE hr. SKARBKA. 
ew Wr piątckof. - 30, Giera! 1872. 
| Pod^ artystyctną dyrekcją Boles 'am 
"+" Ładnowskiego. 
f DZIEWCZYNA i DAMA 
Dramat w 4 aktach J. Korzeniowskiego. 
! í Osoby : 
Hrabia Zbiecki. «. . «i 


E Pe KE > 


P. Linkowski. ` 


Alfred Roziński - ` P. - Woleński. 
Karol Łążski ł . « « P. Kwieciński, 
Joachim J koledzy - P. Podwyszyński. 
Antoś l koę s P- Doroszyński. 
Kapitan j 4 «+ „ P. Galasiewicz. 
Pani Adamówa , 401,7 Pri. "Nowakowska. 
Anunsia, służąca «© „ + „-P. Doroszyńska, 
Kasia y Poa Deryng. 


Pani pnłkownikowa 
Sąsiadka pułkownikowej 
Kamerdyner hrabiego ` s 


Pna Gajewska, 
Pna Trzaskowska. 
P. Nowacki. 


Lokaj Karola . é P. Kamberg. 
Lokaj pani Adamowej P. Skalski, 

Gość lszy . . . . . „. „Pe Walewski, 
Gość 2gl 1 oa y agre + P. Kukawski, 


P+. Sułkowska., 
+. P. Dworskis / 
Lokaj hrabiego i . L). 1 B. Solskń” f 
17 Goście. Rzecz dzieje się w Warszawie. 
J 1 Reżyser: p. Królikowski.’ 
|. Początek o godz. wpół do Smej. 
a 
NADESŁANE 
Do fabryki wyrobu machin, Rusocki, „Bal i 
spółka. Sprowadziłem z fabryki spółki młocarnię 
dwnkonną z młynkiem systemu Claytona, kżórą 
monter pan Jan Dedyk dnia wczorajszegy w ruch 
pnścil. Młocarnia ta wymłaca „czysto, przeszło 
czterdzieści kóp. średniej więzi w ciągu Ania i 
co do dobrocj swej nie pozostawia mic Qo ży- 
czenia, 
Stan. dnia 11. sierpnia 1372, 
Władyslaw Puchdzyński. 


Jedna z panien - 
Komisarz hrabiego ' p $ 


| 


Nadesłane. Wszystkim cierpiącym zapewnia gdrówie i sily bez lekarstw i kosztów 1 
r © 


4 0 sile a 
które ona d€, medycyny i baz Kosztów usa. 


or i ; m Z PROZY + Cierpienie żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony ślnzowej, krtani, pęcherza i » 
I handlowej „Pica |lądają sk tou ma s s im: wzi -=s | dada] WE Ea suchota astma, kaszel, niestrawność, zatkanić, biegunka, /bezsenność, zgólne osłabienie, RY f 3 
ró". 1 NA złr. wala | płacą |żądają | płacą iżądają An Nina wodna, A ok głowy, kongestje krwi, szam w uszach, nudnoścł zejakcje nawet Jodi E. 
nia z po ZEE 2 3 La, l ja, m A k i Jake, ] s 
21 Aoje aa taką, o mie EA KAATAEN WR WORO PACC C N PE. 
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Tow. aj EL "dj "E | sca lol” Akojo Mikono wale” zdj? 3 WE 2 187 501168 50 klibiaty mowa a | 000 03|00Ć 9L | się wszelkim Big A KŻ Ti we E TAS je e E ale 
w. Kred. SO Oa j Auglo- jackie Te F e 165 C0|165 50|(10°/% podat., prot. w. a.) à ciąrpiącej ij Tonia | ; ajwyzszą pochwałę 1 mo zale- 
Benka hipot. gal $p | S3 go] os m Gontralny feni "EP OD ba dol dd ji pocia. [185 00|185 50 Elibity sda pól p| 98 00| 93 25 po siapiacoj gaEzkości jak wajlepiaj, Florjan Kóller, c. k. zarządca wojskowy na pensji, 
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Pa éden URGO siornnt 168 0 Akcje kolejowe. ©1] | Alfóldzka kolej! 93 75| 94 25 Fike Klary o0| 23 20 | meyer; w Kołomyi: n J. Sidorowicza; w Krakowie: u Józefa Trauczyńskiego; we Lwowie: u 
plery PRŹst SLET pnia 251178 13] Ford Gb SW: Mokry YET 38 50| 39 00 Zygmunta Ruckera aptekarza, u braci Łazowakich, apt. pod Jeleniem, u Piotra Mikolascha aptekarza, Le- 
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©": moja Lora Rosenkranz, 
18. lat mająca, ukończywszy kurs 
telegraficzny, od 3. tygodni znikła bez 
śladu ze Lwowa. Niżej podpisana, w ałę 
bokim smutku pognębiona wdowa, bła 
gam o łaskawą pomoc w odszukąniu 


dapi- y Cecylja Rosenkranz, 
3165 1—1 wdowa po lekarzu w Sokalu. 


r 
Para Kucyków 
zszorami | wszikien 
węgierskim, jest do 
sprzedania za zir. 100. Bliższą 
wiadomość udziela F. Waka- 
recy i Sp. Rynek 36. Oglądać 
je można pod Czarnym Orłem. 


Kucharz 


“w średnim wieku, żonaty, poszukuje miejsca od 
pierwszego października t. r. Może się wyka- 
zać dobremi świadectwami Osoby życzący so- 
bie, mogą zgłosić się pod adresem. J. Pas 
sterz, poczta i miejce Kopyczyńee, u JW. 
hr. Baworowskiego, zostający w obowiązku. 


Wyższy zakład 
naukowo-wychowawczy 
Żeński 3162 1-5 


" Teresy Went 


rozpoczyna z d, 1. września gurs naukowy ua 


3163 ! 1—3 


rześnia 


W kamienicy pod 1 41 rynek, przyjmuje się 
studentów 


ha wikt i pomieszkanie. 


a 


1—1 
O a mam a a LT T A E F 
Zawiadomienie tymczasowe. 

Od dnia i. październik. r. b. wychodzić 
Zacznie nakładem moim pod redakcją znanego 
literata, powieściopisarza i publicysty, pana 
Władysława Sabowskiego, 


DGIENNIK MOD. 


Pismo dla Polek. 


Bliższe szczegóły ogłoszone zostaną w pro- 


—.|spekcie, który znajduje się pod prasą. 


Numer na okaz wyjdzie w pierwszej poło- 
wie wrześuia, Ktoby chciał otrzymać go bez. 
płatnie, raczy wcześnie nadesłać swój adres 
do Administracji Dziennika Mód w Kra- 


kowie. 3158 1—2 ` 
Juljuse Wildt. 
E. 398, 3170 1—3 


Ogloszenie konkursu. 


„ Z początkiem roku szkolnego 1872/3 
ruzdane będą -cztery stypendja po 50 
złr. a. w. z-funduszów Rady powiato- 
wej Przemyskiej na: rok jeden usta- 
qowione. 

„Stypendja te -przeznaczone są wyłą- 
cznie 'dla ubogich uczniów do szkół gi 
mnazjalnych lnb realnych w Przemyślu 


rok 1872--73, gdzie stosownie do wymagańjuczęszczających i przynależnych do je-! 
czasu tak zakresem przedmiotów jak i doborem|dnej z gmin powiatu Przemyskiego. 


nauczycieli, 
bycia wsze 
wyższego wykł 
moralno- religijnego wychowania. 
znajdą obok wygodnego umieszczenia i ścisłego 
dozoru, także staranność macierzyńską. Bliż 
szego programu dostać można przy placu Św. 
Ducha nr. 42, czyli ulicy Teatralnej nr. 10. 


/ zelnik 
Zdolny Gorzelni 
mogący się wykazać chlabnemi świa- 
dectwami, znajdzie miejsce w Skarb`e 
Skałackim. 3146 2—3 

Refiektujący mogą sie zgłosić do 
właściciela dóbr Skałatu. 


L.389. 


Konkurs. 


PE się pannom sposobność na- 
l 


Zakład nar. im. Ossolińskich rozpi-|— 


suje niniejszem konkurs na cztery sty- 
pendja po 210 złr. w. a. rocznie, 


ich wiadomości należących. doj. 
stałcenia kobiety, na zasadziejJ? 7 l ) í 
Pensjonarki|kcji szkolnej do Wydziału powiatowego 


Panna 


Komjetenci mają wnieść podania swu= 
za pośrednictwem przełożonej Dyre- 


w Przemyślu, a to najdalej do końca 
września r. b. i załączyć metrykę 
chrztu, dowód przypaleźności do jednej 
z gmin powiatu Przemyskiego, Świade- 


ctwo ubóstwa, tudzież Świadectwo szkol- 


ne z ostatniego półrocza. 


Z Wydziału Rady powiatowej, 
Przemyśl, dnia 10. sierpnia 1872. 


z francuskiej Szwaj- 
carji, która udziela 
lekcje w języku nie 
mieckim i francuskim, posiadająca chlubne 
świadectwo, posznkuje miejgca guwernantki we 
Lwowie lub w pobliskości Lwowa. 2159 1—3 


pierwsze ciągnienie losów pożyczki miasta Salzburga. 
„Główne wygrane złr. 40.000, 30.000, 15.000 itd., najmniejsza 
wygrana złr. 30 Pięć ciągnień rocznie. Cena losu zir. 26. 50 ent. 


| men - i z 


Hotel nowo wybudowany 


bez urządzenia wewnętrznego a w miar 
potrzeby i z wewnętrzeem urządzeniem, 
jest do wydzierżawienia od duia 1. 
września b. r. 


„Podziękowanie. 


Złożony ciężką słabością, w skutek odnie: 
sionych ran r. 1863, zawdzięczam tylko raźnej 
i doświadczonej pomocy Wgo Antoniego 
Schattauern, Dra Medycyny we 
Lwowie. że powróciłem do zdrowia. - 

Nie mając innego sposobu okazania mojej 
wdzięczności, składam niniejszem publiczne 
podziękowanie za Jego niezmordowaną troskli- 
wość i skuteczną kurację, wszystkim zaś cier- 
piącym obowiązany jestem polecić Wgo Anto: 
niego Schattauera, Dra Medycyny we Lwowie, 
jako lekarza nadzwyczaj zdolnego, zacnego i 
sumiennego. 3153 2—3 

Trześń, 17. sierpnia 1872. 


Dyonizy Bertoli, rotmistrz. 
3129 - Najwyborniejszy 3% 


PORTER ANGIELSKI 


po najtańszej cenie u 


J. F. Kleina W™ iRissler. 


Pomieszkanie do najęcia. 

Pod 1. 4537, przy ulicy Piekarskiej 
na pierwszem piętrze, są do najęcia trzy 
pomieszkania, składające się z 3. i 4. 
pokoji z przymależnościami. 3114 3—-3 


ROCZNIK 


-Ważne dla Dam! 
A Powróciwszy do Lwowa 
F ES na stałe mieszkanie, roz- 
yF p począłem osobiście w szko- 
le, damsko krawieckiej, od 
/0 kilku lat zaprowadzonej, 

lL nowy kurs kroju i 

| szy ciasukień dam- 

skich, według własnej 

' i najnowszej metody, wy- 

dane w dwutomowem 

—— dzietku. W 14. lekcjach 

wyuczam kroju, z rozbiorem anatomicznym, 

o ile sztuka krawiecka wymaga, ażeby na 

osoby najniefuremniejszego kształtu. suknie 

wygodnie wypadły i ształtu postaci nadały. 

Do wyjuczenia szycia potrzeba 5 tygodni 

czasu, Cały kurs jak i dawniej honoruje się 

121/, zł. w. a. Dwutomowa książka 4 zł. w. a. 

Podaję do wiadomości Szanowe 

nym pp. Elewkom moim, że Wy- 

dałem książeczkę z nowszemi 

krojami. Cena I zł. w. a. 3155 1—4 

Ksawery Głodziński, 
nauczyciel kroju saukień damskich, 
we Lwowie, plac Kapitulny, w domu 

dawniej p. Majewskiego. 
. d r 

Dla rodziców. 

Ktoby chciał umieścić mezniów szkół 
gimnazjalnych lub realnych w domu 
obywatelskim, zechce się zgłosić do Hotelu 
Dreznera pod Nr. 48 od 9. do 12. rano i od 
3. do 4. po połuduiu — a to aż do 1. wrze- 
śnia, Po tym terminie należy się zgłaszać do 
domu pod nr 6 nowym, przy ulicy Zielonej 


na pierwszem piętrze, 3156 1—3 dla y4 | 
: archeologów, numizuatyków 
+,838. 8157 1—3 | i bibliografów polskich 


rok 1870 i 187i, 
wydał 2964 4— iv 
Stanisiaw Krzyżanowski, 
r Dr. filozofji. 

Treść: I. Towarzystwa archeologiczne, 
naukowe i t. d., sprawozdania z czyn- 
ności rocznych. IL Wykład publiczny 
archcologji, odczyty popularne z tej nauki 
lab wykłady na wszechnicach polskiah, 
ML Nabytki w ciągu roku, muzeów 
bądź rządowych, bądź prywatnych, ja- 
koteź i bibliotek. IV. Wykopaliska. V. 
Spis zbieraczów z wyszczególnieniem ich 
zbiorów. VI. Prace i poszukiwania ar- 
<heołogiczne. VII. Ngkrologja zmarłych 
archeologów. VII. Bibliografja- dzieł 
dotyczących urcheologji. 

Antor nprasza o nadsyłanie rozpraw 


| Konkurs. 


Celem obsadzenia opróżnionej posa- 
dy Sekretarza z pensją roczną 800 
złr. w. a. przy Radzie powiatowej Kol- 
buszowskiej, rozpisuje się konkurs. 

Podania wnieść należy do dnia 15go 
września rb. do Wydziału powiatowego. 


Z Wydziału kady powiatowej, 
Kolbuszowa, 20. sierpnia 1872. 


- Realność dominikalna 


w Hnileżu, powiat Podhzjecki, składająca 
się z domu mieszkalnego w dobrym stanie, 
wszystkich zabudowań gospodarskich, 3 mor 
gów ogrodu i 4 morgów ‘pola, jest każdego 


Listy pod adresem: ©. S. N. 26. przyj- 
iuuje Administracja Gazety Narodowej. 


"NiLłode pudle 


najpiękniejszej rasy są do mabycia. — Bliższą 


O stypendja' te ubiegać się mogą|wiadomość ndzieli Ekspedycja Gazety 


tylko zwyczajni słuchacze uniwersy-|NArodowej. 


tetu lwowskiego. —— 7% — 

Podania własnoręcznie pisane wnosić 
należy osobiście od 1. do 21. wrze- 
śnia r. b. włącznie do kancelarji Ad- 
ministracyjnej Zakładu, gdzie także 
kandydaci (w godzinach 9—ł) o bliż- 


szych warunkach jako też obowiązkach a; 
ze stypendjnm tem połączonych Spb 


formować się mogą. 3123 3 
Lwów d. 16. wrześuia 1872. 


Kurator. 


Do spfżedania | 


piękna realność w najzdrow- 


szej czężci 
przedmieść Lwowa, obejmująca przestrzeń 
1 morgów z nowo wybudowanem pomieszka- 
niem, składającem się z 6 pokoi, kuchni, spi- 
łarni, piwnic i strychu oraa stajnią, wozownią, 
magazynem i szopą. Kealność ta jest bardzo) 
korzystua do urządzenia fabryki, albowiem na 
gruncie znajduje się woda, przytem kamienio- 
łom i mogą być cegły do jakiejkolwiek budowli 
wyrabiane i wypalane. 3002 7—9 

Bliższa wiadomość w handlu 
Bonifacego Stillera. 


Werner & Spólka 


we Lwowie. Nowy świat 2%, 
utrzymuje na składzie: 


CERES“ Żniwiarki amerykańskie, 


1- 


WwW- Knaust;, 


Wien, Leopoldstadt, 
Mieskachgasse 15, gegeniiher dem 
k. k. Augarten. m~ à 


2434 78—100 
"puge 


Feuerspritzen -aller Sorten, Gartensprit- 


Baupumpen, Brunnenpumpen, Biąr- und 
Weinpumpen etc. Schlauche, Feuereimer 
Illustrirte Kataloge gratis per Fost. 
Szanowną Publiczność, 
przy ulicy św. Anny Nr. 197 


zen, Gartenpumpen , Hydrophore oder 
"ron Hanf, Leder oder Kautechuck, 
WWE 0 TERE 
że otworzyłem 


R 
ż 
Wasserzubringer, Zentrifugalpumpen , 
Feuerwehr-Ansristungen 
Niniej zem mam zaszczyt zawiadomić 
w Krakowie, 
urządziwszy gu wedle najpierwszych za: 


„GRABIE” Howarda do zebrania kło |granjcznych hoteli, z największym kom- 


sów i siana, 
„SEIEWNIKI'* rzędowe szerokorzu- 
tre do koniczyny i traw, ręczne, 
„PŁUGI różnego gatunku, 
ha do wykopy wania kartofli 
„MEYNKIE" do czyszczenia zboża, 


„MŁOCEARNIE” kieratowe dolne 


i górne. 2944 6—6 


Z Z EZ ZOZ EE J 
Wydawca, właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański. 


fortem i elegancją, pochlebiam sobie, 
że tak jak utrzymując restaurację przez 
lat 20 w Hotelu Saskim i Rosyjskim, 
umiałem sobie zaskarbić względy Sza- 


* |nownej Publiczności, i nadal cieszyć 


ię będę tem samem zaufaniem. 
%082 7—19  Ą. Heurteux. 


wei. a 


„+ 


Kwiatów Paryzkich 


| 


|nym szpitalu handlowym. 


j, EAU TONIQUE 


czasu z wolnej ręki do sprzedania. 3141 2—83 


Blizsza wiadomość listownie pod literami :|! wiadomości pod adresem; Kraków, 
J. Z. w Dytiatynie, poczta Bołszowce. ulica Franciszkańska Nr. 148. 


37. ul. Halicka (na rogu Kamiennej) we Lwowie. 
GŁÓWNY SKŁAD 


g fabryhi F. Lucien £ Comp. i innych w Paryżu. 

Mam zaszczyt zawiadomić Przeświętną Publiczność, że otrzymuję stało transporty 
najświeższej mody KWIATÓW PARYZKRICH , na kapelusza, czapki, da włosów, 
sukień, ubrania balowe, ślubne ate, etc. które sprzedaję po cenach_fabryczuych z doliczeniem 
tylko porta i cła. 

W razie żądania urządzam ubrania na stoły: kdszyki, wazy, bukiety i t. d. z wyburu 
kwiatów według Żądania. 7 2965 3—8 

Zamówienia 2 prowincji wykonywam według podanych wskazôwęk co dą koloru, 
kształtu i rodzaju kwiatów, oraz ceny, nskuteczniam jak najspieszniej i najrzetełniej. 

Ceny stałe. 


its: Madame Lucien K. Tołłoczko. Lwów. 37 ul. Halicka. 


Skład c. k.uprz. Rafinerji spirytusu 
tabryki rumu, likierów i octu 


Juljusza Mikolasza 


we Lwowie, przy ulicy Kopernika, Liczba 1 w podwórzu. 


Najigńsze źródło do nabycia tych artykułów. 


2763 55—100 


Pragska Akademia handlowa. 


Nowy kurs szkolny rozpoczyna się z dniem 
1. października r. b. 
| Jako warunek przyjęcia potrzebnem jest wykazanie się o nabytych wia- 
łomościach w niższej szkole realnej lub w niższem gimnazjum. 
Uczniowie Korzystają z prawa wstąpienia de jednore- 
cznej służby wojskowej jako ochotnicy, a w razie słabości 


będą umieszczeni i leczeni bezpłatnie w nowo ly l Aja p 


Dokładne prospekty i dalsze objaśnienia udziela najchętniej z polecenia 


Dr. Ignacy 
nisławewie, 


rocznie 4 złr, 40 ct., 
ę 
14 sgr. kwart. 26 sgr. 


Kopernika, 12, we Lwowie. 


miesz. Fryderyk Nchubuth i Syn 


we Lwowie, Rynek I. 45. 
Uczniów 


na wikt i stancje przyjmuje w roku szkolnym 
187*/,, niemniej pośredniczę w wyszukaniu 
dia nich najodpowiedniejszego mmieszeżenia , 
będąc dokładnie ovznajomiony ze stosunkami 
w tym względzie. 3110 3—3 
Hg Uczniowie do szkół ludo- 
wych znajdą u ni szkołę w tym samym 
budynku, inni korepetycje i naukę nadobowiąz 
kowych przedmiotów wedlug żądania. 
Aleksander Kisielewski, 
redaktor „Opiekuna dzieci“, dyrektor 
szkoły ludowej, Lwów 354,. 


Zaproszenie do przedplaty. 


w. Stanisławowie. 
Bliższej wiadomości udzieli właściciel 
Kamiński w Sta- 

3087 19 —10 


— 


Od dnia 1. października r. b. wychodzić będzie w Krakowie 


DWUTYGODNIK 


poświęcony najży wotniejszym kwestjom społecznym, ekonomicznym, naukowym, 
literackim i artystycznym, p. T.: 


POCHODNIA*, 


Cena prenumeraeyjna w Krakowie: 
kwart. 1 złr. 10 ct, — w Austrji z przesyłką pocztową 
kwart. 1 złr, 20 ct. — w Niemczech rocznie 3 talary 


3) 


ocznie 4 zł”. 80 ct., 


Skład główny i Administracja w księgarni Wydawnictwa dzieł tanich 


i pożytecznych w Krakowie, dokąd wszelkie zgłoszenia adresować należy. 


Cena ogłoszeń: 5 cut. od wiersza pet towego w lej szpalcie, 
Zwraca się uwagę inserujących, że pierwszy numer drukowany będzie 
w 10.060 egzemplarzy. 


Inscraty wszyskie nadsyłać należy do Administracji „Pochodm* w księ- 


garul dzieł tanich i pożyteczny h w Krakowie. 


Ajencja główna nu Galicję wschodnią w Księyarui Polskiej ; włica 
ia 30%U 8 -3 


SZ6BNAŚCIE zlotych ŚPOÓKÓW, 


które cały świat w zdumienie wprawiąją, wyłącznie í jedynie 
tylko od naszego korespondenta pana 


ANTONIEGO RIXA, 


Wiedeń, Praterstrasse Nr. 16, 


otrzymać można, 


ZLOTY BLOND, 


nadający wszelkim włosom po ośmiodniowem użyciu piękną złocisto blond anielslą barwę 

Ten blond niebiański, najbardziej uroczy ze wszystkich jakie sobie wystawić móżna, nia 

jest bynajmniej dla włosów szkodliwy i dlatego każdemu może być zalerony. 1 flakon 
- wystarczający na 3 lata kosztuje 1 złr. 48 ct,  - 


ZÆ Brylantyna 2% 
nadająca wąsom i brodzie mocny połysk i sprzyjająca rośnmięciu. Puszka 60 cr. 

C. k. wyłącznie uprzywilejowany Płyn adonisowy, 

usuwa przy najaupełniejszej gwarancji fabrykanta, w ciągu 8 dni wszelkiego rodzaju wy- 

rzuty na twarzy, piegi, pryszcze, plamy skórne, ślady po ospie. i t. d. Jeżeli środek nie 
poskutkuje, to pieniądze zwracają się. 1 karton kosztuje tylko 96 ct. 

Zeby utrzymać czyste, białe i gładkie, z usunięciem kamieuia wiuuego i przy 
krego zapachu, może tylko jedyny w Europie środek, a mianowicie: 

À C. k. wyłącz. uprzyw. h 
Emalja z periowej macicy do zębów, 
w elagu 3 mluut, pod gwarancją, zęby muszą być czyste i białe, 1 


Ame są 
kosztuje, 95 ct. e. amiji 


Przykry zapach ustępuje bezzwłocznie. 
z T= Olejek orzechowy, E 
„Antoniego Rixa. Olejek ten wyciskany z zielonych orzechów , każda jasne włosg w 
krótkim ozasie onpni oaavnomi' 1 flabnn_ OF. sł Mlaiab róławy 15 ct. 
Balsam do włosów, -~ = 
Wynalazek niezmiernej wagi ustanawiający prawo natury w rosuięciu włosów. Dr Wa- 
ekórsohn w Londynie wynalazł Balsamı do włosów, dokonywający tego co dotąd po- 
czytywane było za niemożebne; sprawia on, Że wypadanie włosów natychmiast ustaje, 
wamaga ich rośnięci: w sposób nie do uwierzenia i wytwarza na łysych miejscach nowe 
pełne włosy. a młodym ludziom od lat 17 piękną gęstą brodę. Uprasza się najuprzejmiej 
publiczność, aby wynalazku tegu nie poczytywała za jedno z licznemi szarlatanizmami. 
Balsam dra Wackersona w oryginalnych słoikach po 2 ztr. i 5 złr. 50 ct. 


r Niozrownanym z swej dobroci 


Jest Rixa balsam do kędzierżawienia Eulina; pod gwaranają, każdy włos w ciągu 5. 
minut musi się falisto kędzierżawić. 1 flakon balsamu Eulina 95 ct. 


Pomada hebdnowa do czernienia włosów, 
farbuje od razu, bez żadnych przygotowań wszelkie włosy i trwale na czarny łub 
brunatno, nie wala i utrzymuje do 4 miesięcy. 1 pakiet, wystarczający na 6 miesięcy 1 10. 


CEBULA do brody, 


środek zag warantowany, aby w ciągu 14 dni na zupełnie łysych miejscach otrzymać pyszną 
brodę, nawet w 17. roku życia. Jeżeli środek nie poskntkuje pieniądze zwrócą się 


Rixa patentowana paryska woda na plamy, 
dla usuwania z każdej materji, bez żadnego jej uszkodzenia i niebezpieczeństwa wszelkie- 
go rodzaju plam. 1 fiakon 42 ct. 


Maśc na odciski, 
za pomocą tego Środka odciski, pod gwarancją, znikają bez śladu w ciągu 4 dni, ból zaś 
natychmiast ustaje. 1 pakiet 50 ct. wz 
Papier od podagry i reumatyzmu, 

zaledwie możnaby wierzyć jak cudowne skutki ten patentowany Środek sprawia; „po 
dwurazowem użyciu, każdy chory czuje ulgę, po 14 zaś dniach następuje zupełne wy- 
zdrowienie. Srodek tem jest dlatęga tak tani, aby go uczynić dla każdego dostępnym. 

i 1 pakiet 50 ct. T 


Krople na zeby, 


uśmierzają najg wałtowniejszy ból w tejże chwili, leczą wszelkie wadliwości zębów. 1 fl. 60 e. 


Aæ Patentowany proszek od potu ZĘ 


dla usunięcia niemiłego pocenia się u nóg, jest bardzo chłodzący i dla zdrowia 
pożyteczny, 1 pakiet 55 ct. 
Angielski lakier na skóry, 
każde obuwie, w lakierze tem zmoczone, staje się podobnem do zupełnie nowo polakie- 
Towanego; skóra od tego staje sią miększa i dwa razy dłużej trzyma się. 1 ftakon 25 ot. 


Gement do porcelany 
spaja rozbite przedmioty tak mocno i niewidzialnie, iż takowe znown używać można 3 
przydaje się do szkła, pianki morskiej i t. d. flakon 30 ct. 
Powyższych 16 złotych środków jedynie i wyłączuie nabyć można n pana An- 
tomiego Rixa, Wiedeń Praterstrassa Nr. 16; takowe za doskonałe artykuły, z wła 
snego przekonania najszczerzej każdemu zalecamy. 2886 4—12 


rady zawiadowczej: 
Karol Arenz, dyrektor. 


Pa DICQUEMARE, 


7 chemika w Paryżu 
| i Rouen. 
™ Wzbudza porost włosów. 
N Zapobiega śiwiźnie. 
= Spędza łupież na głowie. 
5 Skład wo Lwowie w 
aptece p. Mikolasch, i w handlu galanter. 
Kamila Strzyżowskiego w Brodach w apt. 
p. Kullak i w głównych składach perfum. | 
eznany ze sprawami 
uregulowania podatku 
gruntowego czyli kata- 
stru, przyjmuje przepro- 
wadzenie tych czynności. 
Wyrabia oraz reklamacje 
„Biiższą wiadomość na 
listy franko pod lit. N. T. 
lub ustne zapytania udzieli 


ladministracja Gaz. Narod. 


5 '|- procentowe 
Wydane przed 


Filia e. k. uprzywil. austr. 


ZAKŁADU KREDYTOWEGO 


dla handlu i przemysłu we Lwowie 
wydaje od 22. lipca 1872 zacząwsz 


SYGNATY KAS 


5 -procentowe z 


będą od 22. lipca r. b. zacząwszy za 8-dniowem wypowiedzeniem 
5”, odsetkami oprocentowane. 


ERZE POOR OT ZKE 


A 


OWE 


8 dniowym terminem wypowiedzenia 
Z 14 1) 7?) ,) 
22. lipcem 1872 4',',i15', asygnaty kasowe 


2760 9—? 


Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla. 


